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Głos rosyjski o zjeździe cesarskim.

Zjazd trzech północnych cesarzy jest przed­
miotem, nad którym ciągle rozwodzi się prasa 
europejska. Cel zjazdu pokryty jest mgłą tajem ni­
cy, nie będzitm y też zapuszczaó się na pole naj­
rozmaitszych Kombinacyj i przypuszczeń, lacz nie 
możemy pominąć zewnętrznych objawów półurzę- 
dowej polityki rosyjskiej o właściwych zamiarach 
Ro«yi.

Mówią i piszą powszechnie jakoby Eosya szu 
kała pokoju j przyjaźń’ Niemiec i Austryi. Jest 
w tern coś prawdy, lecz w tych mauifestacyach 
pokojowych wychodzących z Petersburga, spoczy­
wają ukryte inteneye rosyjskie skierowane prze­
ciw Austro-W ęgrcm.

Bosy* nie mogąc sobie dać rady z swoimi re­
w olucjonistam i oddawna już pragnęła wspólnej 
akcyi mocarstw przeciw żywiołom anarchicznym, 
o czem Nowa Reforma pierwsza donosiła kilka­
krotnie na podstawie własnych a wiarogodnych 
iufurinaryj. Ta wspólna obeya będzie niewątpli­
wie przedmiutem rozpraw na spodziewanym zje­
ździe trzbcb cesarzy. Ową akcyę atoli chciałaby 
Bosyi» przy pomocy Niemiec skierować nietylko 
przeciw rew olucjonistom , lecz także przeciwko 
Polakom, a to z dwóch powodów: raz z n iena­
wiści do żywiołu polskiego, —  a powtóre w 
celu podkopania potęgi austryckiej przez wy­
wołanie w monarchii wewnętrznego zamętu, czy­
ni zaś to w celu osłalienia wpływów austryac- 
kich na półwyspie Bałkańskim. Ztąd uowe n ik ­
czemne szczucia na Polaków z powodu spodzie­
wanego zjazdu. Za najlepszą ilustracyę owych 
zamiarów służyć może półurzędowa berl.ńska ko­
respondencja Mostowskich W iedom osti, którą 
Katkow szczególniej poleca, o przedmiotach jakie 
mają być traktowane na zjeździe trzech koronowa­
nych osób. Oto wyjątek z tego półurzędowego 
elaboratu :

„Przekonania gabinetu rosyjskiego o środ- 
kocii przeciw anarchistum znane są doskontde 
rządowi niemieckiemu i co do nich panuje między 
dwuma temi państwami najzupełniejsza jodnomyśl- 
nośó. W Berlinie jednak mówią, że Austryacy nie 
mają energii i że przez uporczywą apatyę doczeka­
ją  się wielkich nieszczęść. Główna trudność spo­
czywa w opozycyi Węgrów i Polaków, przeciw 
wszelkim wewnętrznym środkom ochronnym , 
które mogą być tlomaczone jako „ustępstwo dla 
Bosyi". Twierdzą jednak, iż ks. Bismark przed 
stawia rządowi austro-węgierski^mu jako konie­
czny warunek trwania sojuszu przedsięwzięcie 
energicznych środków nietylko przeciw socjali­
stycznej propagandzie, lecz większy jeszcze kła­
dzie nacisk na stłum ienie ruchu narodowego w 
G alicji, który wciąż zasila prądy rewolucyjne 
w ludności polskiej sąsiednich P rus i Rosyi, 
W ymaganie to kanclerz niem iecki popiera jeszcze 
uwagą, .z polscy rew olucjoniści narodowcy na­
der h two stają się anarchistami Hr. Kalnokj 
podziela w zupełności przekonania ks. Bismarka,

lecz czy zdoła przekonać cesarza Franciszka Jó ­
zefa m e wiadomo, lubo wywiózł z W arcyna nad­
zwyczaj ważne argumenta. Od środków przedsię­
wziętych przeciw socjalnym  i polskim rewolu­
cjonistom , ks. Bismark czyni zaleznem bpełnie- 
nie żądań bardzo ważnych dla gabinetu w iedeń­
skiego “.

Bzecz jasno wyłożona, przeważnie bowiem roz­
chodzić się będzie na zjeźizie nie o właściwych 
rewolucjonistów lecz o nas, o Polaków, którzy 
nigdy nie przycparzali trudności w sytuacjach 
politycznych, a wszystko to w colu osłabienia 
monarchii przez wewnętrzny rozstrój, bo przecież 
jest i będzie rzeczą pewną, że Polacy i Czesi są 
istotną rękojmią a raczej obroną przeciwko wszel­
kim zachciankom (lążąuym do zguby Austryi i 
jej wpływów na Wschodzie.

In te można się dziwić, że organa hegemonów 
niemiecki ’h, idące zawsze ręka w rękę z Eosyą, 
rzucają błotem niecnych insjnuacyj na Polaków, 
lecz wobec rosyjskich półurzędowych oświadczeń, 
dziwimy się wpływowym węgierskim organom, 
które w pokojowych inteneyach rosyjskich widzą 
zwycięs wo rozsądku nad panslawistyczuym szo­
winizmem i z wielką życzliwością wyrażają się o 
zbliżeniu Bosyi do pokojowej polityki mocarstw 
średnio europejskich, u Magyar Korona nie przy­
puszcza nawet, aby zbliżenie się Bosyi do Au­
stryi wywrzeć mogło jakikolwiek wpływ na obe­
cną politykę wewnętrzną lub na stanowisko P o ­
laków w monarchii h  ibsburskiej.

Dziwne zaślepienie. Żaden zwrot w polityce 
rysyjskiej me nastąpił, a oświadczenie Mosk. 
Wiedum. najlepiej przekonać może M ayyar K o­

rona o błędnem  jej zapatrywaniu. Dyplomacya 
austryacka m e raz popełniała fatalne błędy na 
szkodę monarchii. I  dziś hr. Kalnoky zdaje się 
stać na pochyłości, a jeżeli nie zażąda od Bosyi 
poważnych rękojmi i namacalnych dowodów, że 
nie jest jej zamiarem wywołać w porozumieniu z 
Niemcami wewnętrzny zamęt w przeilitawskiej 
połowie monarchii, co stad się muoi gdy intere- 
sa polskie na szwank zostaną narażone, wtedy 
owo silne zewnętrznie trójc-esarskie przymierze, 
obróć" się wyłącznie przeciw Austro-W ęgrom na 
ich szkodę.

W a /rsx a w a , 1 wreeśnia.
Przede w szystkiem muszę sprostować mylnie, 

na podstawie pogłoski, podaną wiadomość. o o- 
t ruj.i u szpiega, konduktora Skrzypczyńskiego.

Śmierć jego była tylko Lwestyą czasu — były 
chwile, że miał się trochę lejnej, ale tylko chwi­
le. Brat jego stryjeczny, upoważniony do tego 
przez zarząd szpitala, odwiedzał go często i przy­
nosił konfiserye i inne łakocie. Ostatniego dnia, 
w którym zdawało się, że mu jest lepiej, przy­
niósł b, telkę wina. Chory w parę godzta po 
wypiciu lampki tegoż w;na umarł.

N atychm iast w szpitalu rozpuszczono pogłoskę 
o otruciu przez brata, doniesiono o tern kurato­
rowi szpitala, senatorowi Wiłujewowi, który na­
tychmiast zrobił raport do prokuratoryi.

Przedsięwzięto niezwłoczne śledztw o, brata
zmarłego aresztowano, i na zwłokach dokonano ob­
dukcji , która śladów otrucia nie wykryła. M itno 
to wezwano dra Nenckiego, aby dokonał chemi­
cznego rozbioru wina.

Ale wino gdzieś znikło. To jeszcze powiększy­
ło podejrzenie.

Wzięto się do śledztwa bardzo energ cznie i 
udało się wreszcie odkryć zbrodniarza w osobie 
dozorcy szpitalnego, który butelkę do dna wy- 
czirpał, ale się nie otruł wcale...

Uwięzionego po 24 godzinach wypuszczono na 
wolność.

Oto cały przebieg owej zbrodni otrucia.
Tego rodzaju faktów szereg jest długi.
Mimo tak wielu importowanych polieyantów i 

agentów z Petersburga i Moskwy liczba znajdu­
jących się stróżów bezpieczeństwa w mieście na­
szym okazała się jeszcze za mała, musiano prze­
to ze względów polirycznych uszczuplić ich dzia­
łalność czysto poheyjną. Dlatego odtąd zniesiono 
politfyfjLe stójki w »ądach pokoju, a niemogąc 
rozciągnąć dla braku sił dostatecznego dozoru 
nad złodziejami znanymi już dobrze policji ze 
swojego rzemiosła, uwięziono ich 270 na cały 
czas pobytu cara w kraju.

L tego samego powodu odbywają się ciągle 
aresztowania osób, na których żaden inny zarzut 
nie cięży, jak tylko pode>rzenie o HibblaĄjoiid- 
dzieżnust. Niepodobna mi podać cyfry, ta bo­
wiem c « z  się pomnaża. Pomiędzy świeżo are­
sztowanymi znajdują się przemysłowiec Zweigbaum, 
korrektor Kuryera W at Stawskiego Steńko; ma­
szynista z fabryki Pajansa i w. i W cyiadelli 
uwięzionych jest obecnie czterech Kohnów, ale 
właściwego Konna, tj: tego, którego poszukują, 
dotąd jeszcze tam niema. W ielu z uwięzionym 
będzie puszczonych po wyjaździe cara. co na pod­
stawie zapewnień samyeh czyuowników wiem.

Jeden  z dygnitarzy, do którego udawano się 
z prośbą o wypuszczenie niewinnych i zupełnie 
bezpodstawnie więzionyeh osób, wyraził się otwar­
cie z uspokojeniem, żn ich wypuści po odjeżdzie 
cara...'

Car, jak brzm .ą dotychczasowe w kołach urzę­
dowych doniesienia, przybędzie w sobotę o go­
dzinie 2. drogą obwodową de ModliDa, a ztąd 
uda się ekwipażami hr. Augusta Potockiego 
Qs Jab/ónny) do Skierniewic i Warezawy. W tym 
uelu przjgutuw ane są w Jabłonnej cztery ekwi- 
paże czterokonue i oezekują na rozkazy.

Podczas pobytu cara pi zjchodzić będą codzien­
nie z Petersburga dwk błyskawiczne pociągi z 
żywnością dla dworu.

Car przybędzie z małżonką i następcą tronu 
i wszystkiemi dziećmi w liczoem otoczeniu 
dworu.

Podczas swego pobytu Car będzie między in- 
neini na polowaniu u księdza Żmudowskiego, 
w b  ałobrze ich  w Opoczyńskiom, w tym celu 
nadzwyczaj pospiesznie wykończają pięciowiorsto- 
wą drogę do Białobrzegów.

Na przyjęcie i przygotowania w Warszawie 
asygnuje fundusze kasa miejska, w Skierniewi­
cach zaś przyjęcie odbędzie się kosztem rządu, 
na co assygnowano 300.000 rs.

Rozchodzi s<ę pogłoska o ustąpieniu F u rk i, z 
jenerałgubernatorstw a zarsz po wyjeździe cara.

Zapowiadają mnogie reformy, na lopsze. Zdaje 
się, że pogłoski te szerzone są w celu przychyl­
nego usposobienia umysłów. iL ędzy  innerni mó­
wią o reformach s::kdnych i przyw róceuu języka 
polskiego w szkołach m dowjch. Tymczasem z dość 
wiarogoJn°go źródła dowiaduję się, że Huriro miał 
wzbronić udaaia &ię deputacyi d0 cara, podczas 
jego tutaj pobyau, z prośbą o pomnożenie szkół.

Z soboty na niedzielę W cytaden na krawędzi 
łóżka powiesił się student Mieszkowaki z przy­
czyny, że nie mógł zn.eść gwałtów, jakie z nim 
podczas śledztwa czyniono.

Teraz zwrócę się do spraw czysto miejskich,

mocno nas obchodzących, których nasze dzienniki 
poduieść nie mogą.

Wiadomo , że cierpimy ogromny Drakwody; 
ze buoowa Wudo iągów i kanalizacja wlecze 
s.ę krokiem ślim aczym , zapełnia tylko obcym 
kieszenie, ;  w pierwszym rzędzie panom Lindle­
yom. Nie dość jednak lego, i le  eszcze z wiedz: 
podobno prezydenta miasl l do budowy kanamw 
używają oni wody z wodociągów, której codzien­
nie spotrzbbowują przeszło 24000 stóp kubicznych. 
Manipula^ya U  była dotąd osłoniona tajemnicą 
publicznie bowiem zarząd budowy głosił, że wodę 
sprowadza z Wisły osobnemi ruram i. Nie dziw 
tedy, że brak wody nie tylko do użytku domo­
wego dla tych, co za nią płacą, ale że nawet 
szpitale jej nin mają

N ie jestże to krzyczące nadużycie względem 
ludności i działanie wbrew elem entarnym  prze­
pisom hygieny publicznej ?

Druga sprawa dotyczy procederu, który podo­
bno w zad nem europejskiem mieście nie ty łby 
cierpiany.

Owóż jeszcze podczas ostatniego spisu jedno 
dniowego odkryto norę, w któraj znaleziono obłą­
kanych

Teraz reporter „Kuryera Codziennego" odltrył, 
że jest to formalne przedsiębiorstwo, którego wła­
ściciel wytworzył sobie potajemnie dobrze pro­
centujący się proceder. Nadzwyczaj zręcznie pod 
pozorem, że chce umieścić chorą kuzynę, doszedł 
sposobu, jak się w tym  zakładzie obchodzono z 
chorymi. Reporter wraz z towarzyszem, jak to 
zresztą opisał, znalazł tutaj izbę, z której okna 
wychodzą na mur, o sążeń odległy, duszną, za­
pełnioną powietrzem nie do zniesienia, oraz cie­
mną komórkę, w której więzione młodego idyotę. 
Właściciel tego nakładu Uoswiakiem Puokler. wraz 
z swą połowicą, w właściwym sobie żargonie, 
chcąc wykazać zwą kom petencję, przedstawił 
przyrządy, któremi się pusługoj* przeciw tu rys­
tom, więc kanany, rękawice z kocy i t. p. na­
rzędzia tortury. Dodać jeszcze należy, że szano­
wny ten przedsiębiorca należy pod względem wy­
kształcenia do na.nuszcj warstwy żydowskiej.

Podniesienie publiczne tej sprawy narobiło ha­
łasu; władza nakazała śledztwo, i nazajutrz ko­
m isja  lekarska miejska przesłała zapytanie do re­
dakcji wspomnianegu pisma, gdzie ten zakład 
się znajduje, chociaż w wspomnianym artykule 
najwyraźniej wskazane było miejoCe przy ulicy 
Pokornej, pod N. 5 z podaniem znalezionych 
chorych, wewnętrznego urządzenia, przyrządów, 
słowem wszystkiego.

Komisy, owa, składająca się z inspektora Zu­
ka, dra Schnabla i urzędników policyjnych w 
d z i e s i ę ć  d n i  po op<sanym przez Kuryera fa­
kcie, zdecydowała się zejść na miejsce, gdzie na- 
tu ra lrie  znalazła już nieco lepszy porządek, a 
chorych usuniętych. I  w rezultacie dała przy­
chylną opinią, że w braku m.ejsca w szpitalach, 
z .k ład  taki jaku miejsce tymczasowego przyjmo­
wania istniećby powinien, byleby był pod dozo­
rem lekarza odnośnego cyrkułu...

Nie jest to także rrzyozące nadużyoie zaufania 
i pomijania przepisów sanitarnych?

W końcu dod»ę, że obecnie rewirowi przyu­
czani są do służby, jako konduktorzy tramwajo­
wi, którą w m undurach konduktorów pełnić mają 
na liniaeh, po których car mą przejeżdżać, pod 
ćzas jego pobytu w W arszawie.

W szystkich obeBtrzeń, przepisów policyjnych i 
okólników przesyłanych właścicielom iom ow  i akle- 
pów przytaczać wam nie mo^ę, są ene tak śmie 
uzne, zdradzają taki U ak znajomości naszego spo-

W Ś K O I )  L A S U .
NOW ELLA.

(Ciąg dalazy).
Więc z n dwu następ ow ały  świeże pieszczoty, 

uścii ki i świeżu w ybu ch y dziecięcej w eso łości.
W  chwili najżywszych unieaień rozbawionego 

malca. Jan  z Edwardem  podeszli pod ganeczek.
Edw ard na pierwszy rzut oka poznał bwoje u- 

rocze zjawisko i przystanął, aby nasycić oczy 
tym żywym, pełnym uroku i wesela obrazkiem, 
który mu w nowem św iere  przedstawił niezna- 
jomą.

Nie była to już żadna mytyczna Nimfa lub 
Uryada — była to prawdziwa kobieta, promu - 
niejącą wszystkiemi zasobami tkliwości i pieszczo­
tliwego wdzięku, k tóre , jak skarby zaklęte, o- 
twi< rają 8,ę zawsze na rozkaz maleńkiego tyrana.

W’ duazy Edwarda błysnęło po raz pierwszy, 
jakby przeczucie nieznanego a przecież dostępne­
go świata w którym króluje niewinny uśmiech 
matk * ^  ? CZriCa miłością twarz szczęśliwej

Byłby tak p.ał i patrzył bez końca , ale nare­
szcie łu g> pociągnął za a0Dą j przedstawił za­
skoczonej znis nocka zapłonionej dziewicy.

-  8I°stra moiej 2onj  — objaśnił w krót­
kości E dw arda, poczem zwracając się do zakło­
potanej nieładem »w ckh włosów, p an ien k i;

— C esiu! zawui /  wesoło — idź uprzedzić 
moją miłą gosposię, że niezwykłego a drogiego 
posiadamy gościa.

Gęsia skwapliwie skorzystała z polecenia i od- 
dalirn się pospiesznie wraz z unoszonym na ręku 
chłopczykiem i trzymającą się jej SuŁn j dzjew_

Jan  tymczasem poprowadził przyjaciela do ho­
norowego pokoju.

N ie był to nataralm e żaden salon, tylko dość

duży, wiemy i czysty pokoik, umeblowany skro­
mnie i z p rosto tą , bez preteueyi do pozornej e- 
legancyi, ale też nie rażący w niczem estetycz­
nych uczuć widza.

Mieścił on w sobie prócz zwyczajnych, nieod 
zowinycL sprzętów, duść śwneże i ładne pianino, 
stojące w kąciku przy oknie — i kilka doboro­
wych rycin, porozwieszanych na ścianach i czar­
n e , rzeźbione półeczki z iisiążkami — i zgrabne 
ata^erki zapełnione pięknie utraymaneidi kw ia ­
tam i.

Wszystko było na swojem m iejscu, wszędzie 
znać było wzorowy porządek, poczucie harmonii, 
a nawet pewien powab i wygodę.

Zaledwie Edward miał czas rozpatrzeć się do 
k ład m e , nadeszła sam» pani domu , z która go 
leśniczy w krótkich słowach zapoznał. 
niot-na8 ^  ^  ^ Ieta w całym rozkwicie dojrzałości, 

.̂ie m 6 ow4. P '§knością , która spoczywa 
w c ile raczej ogoinvm charakterem  twa 
rzj, posiadającej ten ujmujący wyraz słodyczy, 
pogody i myślącego spokoju, który zdolnym jest 
upiększyć nawet nieforemne rysy.
Poważna, a przytonu rozjaśniona i w niczem nie 
wymuszona, przyjęła gościa z tą serdeczną uprzej­
mością, która odrazu łam ie wszystkie lody, sta­
wiając przybywającego w pierwszej zaraz chwili 
na sw obodnej, a przyjaznej siopie.

Edward nie mógł w n.ej odnaleźć ani cienia 
parafiańszczyzny, na którą był przygotow any; 
nie spotkał się tu ani i  przesadzoną grzeczno­
śc ią , lub sztucznie przybraną godnością i powa­
gą , ani też z nieum iejętuem  zakłopotaniem , lub 
nażręlną ciekawością; przeciw nie, znalazł wszy­
stkie tow arzysk ie  przj m io ty , a nawet łatwość w 
zaczęciu i prowadzeniu rozmowy.

Zajęcie więc jego wzrastało ciągle, a spotęgo­
wało się za nadejściem C esi, która poprawiwszy 
nieład w ubraniu nie zmieniając sukienki, po­
wróciła powiększyć rodzinne kółiło i wziąć udział 
w przyjęciu niespodziewanego gościa.

Nie straciła nic na uroku w tej nowej swojej 
roli.

Srebrny, m elody jny  dźw ięk jej głosu luu^wł- 
nial to ,  co dotąd dla Edwarda było tylko oudo- 
wnem widzeniem i nadawał cechę dotykalnej, 
tryskającej życiem  rzeczyw istości, nie ujętemu do­
tąd a jun iaku.

Jej c iem ne, pełne wilgotnych połysków oczy, 
odsłonięte teraz w idom ie, p a tm ły  tak szcłerie  
tak żywo, tuk głęboko, że zdawały się mówić o 
w szystkiem , co na dnie serca się mieści.

Jaśniały one koleino w miarę odczuwanych 
w rażeń : to. jakby ukryteuu w głębi łs a m i, to 
nieokreślonym , słodkim uśmiechem, lub dziecię­
cą , swobodną wesołością, to znowu naiwnem za­
ciekawieniem, lub poważniejszą i głębszą myślą.

Edwarda myśli dziwnie się plątały pod uro­
kiem tych przezroczystych spojrzeń

Stał onieśmielony w obec młodej dziewczyny 
• nie WBtydził się nawet swojej nieśmiałości.;

Czuł ty lk o , że jakieś nowe fale przypływają 
do jego serca i wprawiają je  w drżenie rozkosz­
n e , a razem bolesne.

Tymczasem zawiązała się ogólna rozm owa, w 
której Ja n  zręcznie pom inął milczeniem rzeczy­
wiste powody przybycia w te strony dawnego 
swojego przyjaciela.

Edw ard nadm ienił tylko, że zatrzymawszy się 
przed karczmą, aby dać wypocząć koniom, zapu­
ścił się w las zwabiony jego pięknością i wspu- 
Błaiaj mim . hidem  o rusałce, którą dostrzegł w 
parowie przy zdrcju, a która tak nagle pierzenia 
za zbliżeniem.

Żywszy, różowy odblask okrasił twarz Cesi.
— To moje ulubione miejsca — rzekła, jakby 

usprawiedliwiając się. —• W chwilach wolnych 
od zajęć zwykle tam przychodzę puścić wudze 
m yślom , które także potrzebu.ą czasami pubujać 
h a  wolności. Je s t to moja świątynia dumania na 
wzór Telimeny —  dodała żartobliwie. — Proszę

tylko nie d | atrywać we .nie żadnego podobień­
stw a do t«j bohaterki. X

— O ! n ie ! — zaprotestował Edward, — Po­
dobieństwo nasuwałoby się zupełnie inne. Ale 
o czem tam pani rozmyśla, jeżeli wulno wiedzieć?

— Trudno tu zdawać sprawę z takich roz- 
p ia rv U j h  m yśli, które nastrojone na nutę szu­
miącego lasu , pły ną sol .e i płyną prawie n ie ­
świadom! j  j , j ą  gdzieś daleko w błękitnej prze­
strzeni.

— Są to więc nadpowietrzne wędrówki po za 
czarowanej krainie błękitów ? — podchwycił z 
uśm iechem  Edward

Uśmiech ten rozgniewał Cesię.
— Nie sądź p an —odpowiedziała z żywością— 

że to muszą być koniecznn czcze, bezcelowe 
marzenia. N atu i- jeai olbrzymią księgą pisaną 
dla w szystkich, d h  mędrców i dla prostaczków, 
przystępną dla każdego i każdy z niej jakąś na­
ukę jest w stanie wyciągnąć. Odmienną i nie- 
skończbniu wyższą będzie zaobycz uczonego ba­
dacza, ujmującego wszystko w ścisłe prawa umie­
jętności , niż korzyść odniesiona przez niewy­
kształconą dziew czynę, co zaledwie zdolną jest 
sylabizować te tajem n aze zgłosk’ ; ale i ła nawet 
może odnaleźć i pochwycić niejedną tajem nicę, 
będącą w stanie rozszerzyć horyzont jej nczuć i 
myśli. J a  sama — kończyła, zapalając się coraz 
więcej — znalazłam w głębi mego ulubionego 
parowu niejeden skarb schowany, którego odkry-

uczyniło mnie zarazem dumną i szczęśliwą.
— Powinnaś się pani podzielił- odkrytem i przez 

siebie skarbami z tak biedneini jak ja poszuki­
waczam i, którzy wiecznie szukają, a nic znaleźć 
nie m ugą.

— Smi&rbyś się pan tylkc z mnich bogactw i 
gotówbyś mi jcezozo M_karę mojej chełpliwości 
tak, jak w owej czarodziejskiej b a ś t i , przemie­
nić te w&zystk.e perły, brylanty i stosy zło ta, 
w kupki pustych orzechów, spruchm ałego drew­
na i zwiędłych liści.

łeuzeństwa, że każdy wzrusza tylko ramionami. 
Nadmienię tylko, że trzy pisma humorystyczne, 
i! j .: świąteczny, Mucha i Kolce ogromnie stra­
ciły, gazeta bowiem policyjna i w ogóle urzędo­
we pisma bez porównania lepiej teraz uprawiąją 
hum orystykę, mz to one potradą, lub m o g ą .

u d e s a a ,  1 września. 
(Zjazd archeologiczny.)

Dnia 27 sierpnia o godzinie l 1/* nastąpiło o- 
twarcią szóstego zjazdu archeolugicznego, po dwu- 
godzinnem nabożeństwie w cerkw: uniw ersytec­
kiej. Archirej w mowie obszernej członków pou­
czał o tern, że w ostatnich czai» u uczucie re li­
gijne nader osłabło. Donuncyował te nstytucye, 
które rozpoczęły fuukcyonow&ć bez odbywania 
nabożeństw i wskazywał prawie n& osoby, które 
zachowaniem się w cerkwi manifestowały, oso­
bliwie w kraju zachodnim antireligijne poglądy. 
Mowę zwę zakończył, że ponieważ zjazd obecny 
prosił go o błogosławieństwo, to prace jego przy­
niosą rezultaty dodatnie.

Po nabożeństwie członkowie zjazdu i publi­
czność udali się do sali uniwersyteckiej, gdzie 
nastąpiło otwarcie zjazdu. W zastępstwie kui ato 
ra okręgu naukowego, prof. Nekrasow obwieścił, 
iż z zezwolenia cara otwiera się szósty z i  ar­
cheologiczny Mowa Jego była bezbarwną. B ur­
mistrz miasta Morazli w itał członków zjazdu. 
Profęppr Kondaken odczytał krótką bistoryę a |a- 
zdów archeologicznych w R osyi, a pioiasor Iło- 
wajskj złożył podziękowanie m iastu ze strony 
członków, lecz ponieważ miasto kompletnie nic 
nie zpobiło dla uświetnienia ąjazdu f zm zony 
jy ł  poprzestać na ogólnikach.

N a zjazd przybyło 200 uczonycn. Fobiedzenia 
odbywają się w aekeyaeh. Z Polaków przybyli 
na zjazd pp. Ossowski z Krakowa, prof, M ierzyń­
ski z Warszawy i Jabłonowski. Ze sław ianskich 
uczonych: R ack i, prezydent akademii zagrzeb- 
skiej, L lbicz profesor uniwersytetu Łagrze oskie­
go i W ankel z Ołomuńca wraz z dwiema córka­
mi ; zbierają om wzory do ornamentyki sławiań- 
skiej. Gosc1 kroackich spotkała niespodzianka. 
Chociaż po przybyciu do Odessy parostatku po 
licznych protestacyach i legitymacyach pozwolo­
no im udać się do h o te lu , pulieya miała na nich 
oko i z rozp urządzenia władzy po kilńngodzinnem 
pobycie w h o te lu , prezydent akademii Backi i 
prof. Lubiez zostali przez policy ę odprowadzeni 
na statek i rozkazano im wracac na powrót. Tyi- 
ko po wdaniu się w tę sprawę pfóf. Konkadowa 
i kilku innych osób pozwolono im wrócić z pa­
rostatku do Odessy i udać się na zjazd. Dodamy, 
że poheya ma rozkaz, by miała na oku wszyst­
kich tych, którzy przyjechali n» Zjazd, osobliwie 
cudzoziemców.

Z Polaków dotychczas zabierał głus p. Ossow­
ski z powodu reier&tu A ntonm ieza  o zabytkach 
przedhistorycznych w porzeczu D n.estru, a p. 
M iDrajm*ki odczytał referat niezmiernie ciekawy 
o pruskim  Romowe

Sejm krajowy..

(Sprawozdanie z czynności W ydziału krajowego: 
Zalesienie)

W edług sprawozdań pp. e. k. radcy lasowego 
L ettners i c. k. komisarza lasowego H iłowkie-

—  Czyi ainw  pani masz za tak złośliwego cza­
rodzieja?

— Tylko za dośw iadczeńszegj, a zatem potę- 
s niejszego odemuie. Wiedząc zaś, że potęga rzad- 
k" chodzi w parze z pobłażliwością dla słabszych, 
obaw:ałabym s ię , żeby to, co widzę i czu ję , a  
czego dokładnie wyi&zić nie potrafię, nie zbla­
dło pod spojrzeniami obcych, inaczej patrzących 
oczu. Gdy jestem  sama w lesie, tak mi przycho­
dzi łatwo myśleć i zastanawiać się, że zdaje m i 
się wtedy, jakobym  rozumiała wiele, baruzo wie­
le i mogła opowiadać to, eo pojm uję, di rewom
i ptaszkom.

Ale z czasem zacierąją się coraz bardz oj wy­
raziste kształty wzuieaiony^n przez myśl gm a­
chów, nikną zarysy wspaniałych kolumnad i po­
zostaje tylko Ogólne wrażenie

— N iech mi pani opowie przynajm niej to. co 
w dniu azisiejszym było przedmiotem jej roziny- 
ślań pros i  Edward nalegająco. — W spom nie­
nie musi być jeszcze świeże, a ciekawość moja 
choć mnże n atrę tna , musi djć usprawiedliwioną 
przez to wszystko co słyszałem przed chwilą.

— Ciekawość ta zapewne usprawiedliwioną zo­
stanie, bo to, co dziś myśiałam, tak jest rzeczą 
prostą i naturalną, ze tylko dla mnie mogło by 
nowością. Ale skoro pan żądasz spow iedzi, za 
karę musisz jej wysłuchać.

Przyglądałam się dziś z większą, niż kiedykol­
wiek uwagą wszystkim najdrobniejszym otaczają­
cym mnie przedmiotom, i dostrzegłam  tak it bo­
gactwo barw i kształtów w najniepozormejbzych 
mchach, porostach i pleśniach, taki wszędzie nro- 
im a ito n y  Tysunek, taki układ harm onijny i tak 
odpowiedn.o zastosowany, żem zdumioną była po­
dobnie drobiażgowem a mistrzowskiem wykoń­
czeniem tych na pczói maluczkich i ubożuchnych 
plemion Uderzyła mnie zaraz myśl bardzo wi­
doczna że wszystko co ży je , a raczej wszystko 
eo istnieje, sili się urzeczywistnić w granica h 
dwoiego typu najwyższy stopień piękności, pra-
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wicza udzielonych Wydziałowi krajowemu ode­
zwami c. k. Namiestnictwa z dni a 27 grudnia 
1883 1. 79031 i z dnia 14 marca 1884 1. 77827 
zalesienie lotnych pasków  i nieużytków w po 
wiarach N iskim , Tarnobrzesk.m , Jaw orow skim  i 
Mościskim, oraz utworzcaym dla zalesi6ń w okrę­
gu Jarosław skim , postępuje pomyślnie i okazuje 
już zbawienne skutki.

a) W powiecie Niskim ludność włościańska 
coraz przychylniej przyjmuje myśl zalesienia p u ­
stek , a niektóre gm iny jak : Jeżów, Zarzecze i 
Ulanów pracują z n a tężen iem , ażeby wydmiska 
przywrócić kulturze.

W  14 gm inach tego powiatu wyprodukowano 
w roku 1883 3.540.000 sosnowych sadzonek, 
wrsadzono 2 ,8 1 0 0 0 0  sadzonek sosnowych — a 
9,#400 trzozow ych , akacjowych i łoziny; zale­
siono 220 morgów nowych pustyń a poprawiono 
zadrzewienie ua 11 1 5  morgach. Korzyści wyni­
kające z zalesienia uwidoczniły się już w gminie 
Ulsnów, gdzie plantacja szlachetnych łozin na 
16 morgach dała sposobność do założenia szkoły 
koszykarskiej z kursem 3-m iesięcznym , mającej 
na celu pouczanie ludności ubogiego miasteczka 
w produkcyi prostych wyrobów koszykarskich ala 
celów gospodarskich.

b) W  powiecie Tarnobrzeskim prowadzono ro­
boty w r  1»88 w 13 gminach.

W yhodowano 2,401 000 sadzonek, wysadzono 
1,633.000 sadzonek, zalesiono 105 morgów i po­
prawiono zadrzewienie na obszarze 119 morgów. 
Przy pomocy 3 .350 metrów bieżących płotOw 
ochronnych i 10.620 metrc w bieżących oluarye- 
rowania dokonano ustalenia ostatnich wydm.sk. 
W gm inach Mokrzyszów Cygany zostało już 
zalesienie ukończone, w roku 1884 spodziewać 
się należy ukończenia zadrzewienia w czterech 
innych g m in ach , a za dwa lata w całym po­
wiecie.

c) W okręgu Jarosławskim , do którego nale­
żą wydmy położone w pow iatach: Łańcuckim, 
Ja r .sławskim i Ciesz&nowskim ludność intereso­
wana, przy cnętnym  współdziała i poparciu ze 
btrony księży, nauczycieli i zarządów dóbr, wzię­
ła  się już w roku 1883. gorliwie do robót koło 
tadrzbwienia z wyjątkiem gminy Ożanny w po­
wiecie Łańcuckim. Suchej W oli w powiecie Cie- 
bzauowskim, oraz gm in M onasterza i Rudawy 
w powiecie Jarosławskim, które już trzeci rok 
uporczywie sprzeciwiają się odnoónem poleceniom 
c. k. Starostw. W r. 1883. zalesiono w powie­
cie Jarosław skim  51*/* morgów, w powiecie zaś 
Cieazanowskim 7*/, morgów, ogółem 5 9 ł/t  mor- 
gów wydmisk.

d) W  puwiecie Jaworowskim i Mościskim ro­
boty koło zalesienia z powodu fałszywej obawy, 
jakoby aię gminom odbierało grunta zalesiane, 
musiały być rozpoczęte przy pomocy siły zbroj­
ną), po dokonaniu jednak robót w iosennych, 
zmieniło się usposobienie ludności do mapozna- 
nia, tak, że już  przy grodzeniu płotów włościa­
n ie  chętnie dostarczali robocizny. Z powodu wy­
mierzonych przeszkód, rezultat robót okazuje się 
stosunkowo mniej pomyślnym, niż w powiatach 
zachodniej ezęici kraju. W okręgu tym  założono 
w r. 1883. 9 szkółek sosnowych i 8 akseyowych, 
wyhodowano 1,526.000 sadzonek sosnowych, a 
5O.200 akaoyowyeh, wygrodzono ll.O O u metrów 
bieżących płotów ochronnych, wysadzono 1,026.000 
sadzonek sosnowych, a 17.000 akacyowych i za­
lesiono 9 7 \ t  morgo w.

Ponieważ korzy.tniej położone wydmisks po­
wiatu ] arnobrzc >.i°go i fizykalne własności pia­
sku wpłynęły na tańsze przeprowadzenie robót 
w t jm  powiecie, Uk, te  wedle sprawozdania 
tamtejszego W ydziału powiatowego z dnia 6. 
stycznia 1884. 1 21 oszczędności w wydatkach 
na  zalesienie wynoszą 853 złr. 39 ct., przeto 
wyasygnował W ydział krajowy rozporządzaniem  
z dnia 11. styeznia 1884. 1. 865 zasiłek prze­
znaczony na zales.enia w tym powiecie dla po­
wiatu Niskiego, wskutek czego uzupełniono sub­
w encję  dla powiatu Niskiego do wysokości 300 
złr. prelim iniw anej prac i c. k. Inspektorat loso­
wy na  r. 1884. Oszczędność w pc ariecie Tarno­
brzeskim powyżej wykazana wyatarczy w zupeł­
ności na  pokrycie kosztu projektowanego zadrze­
wienia także i w następnych latach Wydział kra­
jowy b l dzie m ógł obrócić do tacją przyzwoloną 
przez Wysoki Sejm dla tego powiatu na zalesie­
nia w powiecie Niskim. Zresztą wyasygnowano 
dotacye przyznane na zalesienie zgodnie z uchu a- 
łą W ysokiego Sejmu z 18. Października 1883.

z matem przekroczeniem poz. 179 d. o 150 z łr ., 
które przyznano na zadrzewienie w gmienie Ol­
szanica (paw, Jaworów) nawiedzonej w roku 1883. 
ciężką klęsKą gradobicia.

Wskutek rezygnacji z godności delegata do 
kontroli zalesienia wydmisk w powiecie Niskim 
i Tarnobrzeskim wnieaiono) przez p. Franciszka 
Gregeia, W ydział krajowy zamianował dekretem  
z dnia 19 lutego 1884 1. 8676 delegatem swym 
dla powiatu Niskiego p. Ferdynanda Łr. Hom- 
pescha z Rudnika, dekretem  zaś z d u is 21 mar­
ca 1884 1. 14534 delegatem dla powiatu tarno­
brzeskiego pana H enryka Dolaóskiego z G rę­
bowa.

O nchwslonej przez Wysoki Sejm na dniu 18 
października 1883 r. dutacyi na szkółkę leśną 
w Raaztowcsch, zawiadomił Wydział krajowy roz­
porządzeniem z dnia 30 maja 1884 r  1. 27121 
Wydział powiatowy w Skałacie z wezwaniem do 
przedłożenia sprawozdania o postępie robót koło 
tej szkółki. Równocześnie odniósł się W ydział 
krajowy do c. k. Nam iestnictw a o wyjednanie u 
c. k. M inisterstw » rolnictwa na  ten cel odpo­
wiedniej snbwencyi z funduszów państwowych. 
Jakkolwiek dotychczas me otrzymał W ydział kra­
jowy żądanego sprawozdania od W ydziału powia­
towego, ani też wiadomości o udzieleniu sub­
w encji z c. k. skarbu państwa, mimo to z po­
wodu ważności zalesienia halizn i nagich stoków 
gór Miodoborskich dla kontynentalnego już Po­
dola pod względem klimatycznym wstawił w p re ­
lim inarz funduszu krajowego na rok 1885 zasiłek 
dla szkółki leśubj w Baszto w cich w tej samej 
wysokości.

Podobna akcya w sprawie zalesienia nagich 
stoków górskich i to na wielką skalę byłaby prze- 
dewszystkiem pożądaną dla ogołoconych z lasów 
gór karpackich, które dają początek najważniej 
szym dopływom W isły i Dniestru. Akcya ta jest 
tern potrzebniejszą i naglejszą, ile że tępienie 
lasów w górach karpackich w ostatnich latach 
przyczyniło się w wysokim stopnin do katastrof 
powodziowych. Ponieważ jednak wedłng odezwy 
c k. nam iestnictw a z dnia 10 stycznia 1884 r. 
1. 83037 plau systematycznego zalesienia wszy­
stkich w kraju znajdujących się wydm piaszczy­
stych i nieużytków nie jest jeszcze przez c. k. 
inspektorat lasov.y wygotowanym, przeto W y­
dział krajowy nie może jeszcze wystąpić z wnio­
skami i konkretnymi przed Wysokim Sejmem.

N a nowe zalesienia mianowicie w gminach 
Czeruichówek i Czernichów powiatu krakowskie­
go wstawiono tylko w preliminarz funduszu kra­
jowego na rok 1885 kwotę 175 złr. na pokrycie 
kosztów zakupna nasion, założenie szkółki, ogro­
dzenia i ewentualnych naprawek kultury w ocze­
kiwania, że interesowane gm iny dostarczą robo­
cizny. a c. k. m inisterstwo rolnictwa odzieli z 
funduszów państwowych odpowiedniego zasiłku 
na utrzymanie nadzorcy technicznego. Ponieważ 
gminy rzeczone nie posiadają odpowiedniego g run­
tu pod szaółkę drzewna, a zalesienie wydmisk 
w Czernichowie, które sąsiadują z lasem tam tej­
szego folwarku szkolnego, leży także w interesie 
funduszu krajowego, przeto poleciliśmy dyrekcyi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czernicho­
wie, rozp. z dnia 27 listopada 1883 r. wyzna­
czyć na ten  cel na terytoryum  folw arku tam tej­
szego, kawałek gruntu  o ooszarze jazi się okaże 
potrzebnym.

i w ogóle osób moralnych — co musiałoby być 
uwzględnione w nowej ustawie, gdy stara ustawa 
inaczej tę rzecz określa w sposób prawom ocny— 
więc musi być dokładniej wyświecone zapatry­
wanie rządu na ten ważny punkt, który na ko­
szta konkurencyjne w wielu bardzo parafiach nie 
mały wpływ wywiera. Jeżeli nowa ustawa mia­
łaby uwolnić osoby moralne i zakłady od konkn 
rencyi parafialnej, zamieniając rozkład kosztów 
podług czysto osobistego systemu, to może isto­
tnie łepiej byłoby zaczekać jeszcze z reformąl “

W niosek komisy i prawniczej z powodu wnio­
sku posła Merunowicza o karno-poprawnych ko­
loniach rolniczych opiewa:

Wzywa się c. k. Rząd:
I. Ażeby w odpowiedniej drodze w płynął na 

to, iżby w nowym kodeksie karnym, obok innych 
postanow ień co do kary więzienia, umieszczone 
zostały także odpowiedne przepisy, któreby prze­
widziały i stosownie unormowały kary za pomo­
cą osiedlenia w rolniczych koloniach karno-po- 
prawczych zbrodniarzy ze stanu rolniczego po raz 
pierwszy przed Trybunałem  karnym stających;

II. Ażeby c. k. Rząd raczył jak najspieszniej 
przedsięwziąć odpowiedne kroki w tym kierun­
ku, ażeby w kraju naszym nrządzoną została po­
dobna kolonia lolnieza karno-poprawcza, na razie 
przynajm niej dla przestępców nieletnich.

Ruch wyborczy w Wtelkopolsce.

W prowincyach polskich pod zaborem pru­
skim żywy objawia się ruch przedwyborczy. Li­
czne już odbyły się walne zebrania & jeszcze li­
czniejsze są zapowiedziane. W  ogóle dyskusya 
odbywa się spokojnie i z godnością, a wyborcy 
solidarnie i zgodnió popierają uchwały zapadłe 
w łonie komitetów przedwyborczych.

W dalszym ciągu sprawozdania, z walnych ze­
brań donosimy, iż w O b o r n i k a c h  przyjęto 
ogrom ną większością nstę kandydatów przedsta­
wioną przez komitet, a mianowicie hr. Stefana 
Kwileckiego, Stanisława Żółtowskiego z N iecha­
nowa i Ludwika MycielsHegu z Gułów a.

W  U z a r n k o w i e  odbyło się bardzo liczne 
walne zebranie poa przewodnictwem p. dr. Szuł- 
drzyńskiego, na ktorem  poseł Szuman zdawał 
sprawę z ostatniej kadencyi parlam entu. I  ten 
poseł podniósł wielką zasługę p. Cssarlińskiego, 
który przez swój wniosek o używanie języka 
polsk.ego oook niemieckiego w czynnościach są­
dowych na wielką wdzięczność narodu polskiego 
z&słnżył. Naatępi.ie przem awiał z wielką werwą 
i ciepłem ks. Gajowiecki o obecnym pruskim  
systemie szkolnym, prowadzącym do ugtupienia 
i zdziczenia młodzieży przez nienszanowame ję ­
zyka polskiego w szkole. Wreszcie p. Szułarzyń- 
ski przemawiał w interesie Towarzystwa obrony 
prawnej, które się zawiązało w Poznaniu, & p. 
W awrowski pouczał zebranych o przepisach wy­
borczych. W alne zebranie zatwierdziło zg)dnie 
listę komitetu i wybrało na kandydatów ks Ga- 
jowieckiego, dr. Szułdrzyńskiego i dr. H enryka 
Szumana.

W sprawie projektu u s t a w y  o k o n k u r s  n- 
c y i  k o ś c i e l n e ^  donosi Gazeta Narodowa że 

gdy w ostatniej chwili zaczęto rozbierać go do­
kładniej w kołach poselskich, & w szczególności 
w klubie „centrum 11, wyłoniły się znaczne wąt­
pliwości, które w p łjn ą  może na ponowne odro­
czenie sprawy.

„Projekt ten zawiera wszelkie poprawki, jakie 
okaztły się poządanemi w ciągn 18-letniego do­
świadczenia w praktyce na z ja d z ie  przep:sów 
ustawy o konkurencyi parafialnej z roku 1866. 
Ostatecznie jednak i stara ustawa konkurencyjna 
nie jest tak złą, ażeby zachodziła gwałtowna po­
trzeba jej zmiany. Zważywszy zaś, iż adm inistra­
cyjne rozgraniczenie majątków parochialnych od 
czysto kościelnych nie jest jeszcze z całą ścisło­
ścią przeprowadzone, co przy nowej ustawie (pro­
jektowanej) mugłoby stać się powodem uciążli­
wych sporów; zważywszy dalej, iż ajtaw a pań 
stwowa z r. 1874 o stosunkach prawnych wy­
znania katolickiego nzn&je tylko osoby fizyczne, 
za należące do parafii, z wyłączeniem korpor&cyj,

Ziemie polskie.

(Prawosławni seminarzyści w uniwersytecie. — Ko­
ni.uje szacunkowe, obdzierające właścicieli gruntów. 

—  Dalsze przygotowania Jo przyjazdu cara.)
Z pow odu, iż liczba studentów pochodzenia 

rosyjskiego na uniwersytecie warszawskim z ka­
żdym rokietn się zm niejsza, urzędowy Warsz. 
Dniewn. donosi, iż władza okręgu naukowego, & 
więc A puchtin, czyni starania o dozwolenie wstę­
powania na uui wersytet wychowańcom prawosła­
wnych duchownych seminaryów, uez świi ectw 
dojrzałości, lecz po egzaminie, któremu t  indy 
dici poddać się w inni. Do tej pory seminarzyści 
nie mieli prawa w całej Boeyi wstępowania na 
uniwersytety, gdyż nauki wykładane w semina- 
ryach nie przysposabiały ich do słuchania wykła­
dów na uniwersytetach, wyjątek więc uczynio­
nym będzie tylko dla warszawskiego uniwersyte­
tu, a zrozumieć łatwo, iż wywoła on zmniejszenie 
się frekwencyi studentów Polaków, ponieważ li­
czba słuchaczy je s t ograniczoną. 1** każdym, kro­
ku i wszelkiemi środkami dążj A puchtin do ru­
syfikacji ; a opisany fakt jest jednym  z tysiąca

gnąc osiągnąć dla siebie coraz to większą dosko­
nałość, a zarazem zupełną harmonię z calem swo- 
jem  otoczeniem. W szj stke tu się nagina i dąży 
do pewnych idealnych wzorów, których urzeczy­
wistnienie jest jednym z koniecznych warunków 
tycia i rozwoju.

W szędzie w naturze tkwi rozlana myśl syme- 
tryi, harmonii, wdzięku i piękności, która będąc 
środkiem do innych celów —  jes t jeszcze sama 
dla siebie celem.

Dla niej wszystko się stroi, wdzięczy i uśmie­
cha, dla niej łamie się z przeszkodami, dla niej 
przepada i ginie to, co nędzne i skarłowaciłłe. 
K i i 'a  roślinka, każde żyjątko, ma swój odrębny 
ideał, który wyraża po swojemu, kształtem i bar­
wami — i  wszystko razem łączy się w cudowi.' 
ziewającą się całość, przebłyskującą ,akąś ogólną 
myślą. Składa się na nią cała martwa i żywa 
przyroda ziemia, głazy i wody, błękity niebios 
i żeglujące po nich obłoki, i ta n ieujęta, wie­
cznie zmieniająca się ja sn o ść , ta ciągła gra ko­
lorów, świateł i cieni, która z każdą chwilą no ­
we wywołuje wrażenia.

Myślałem więc dalej, że Uk jak w zwierciedle 
strum ienia odbijają się niebiosa i kwiecistych łąk 
wybrzeża, tak samo cała ta roztoczona piękność 
świata powinna się odbijać w duszy człowieka.

M yślałam , że ta niewyczerpana skarbnica n i  
to jest daną człowiekowi, aoy z mej czeipał peł­
ną dłonią dla własnego pożytku i szczęścia, i pi­
jąc wszystkie blaski, wszystkie zachwyty, sam 
m ógł wybłysnąć najpiękniejszym kwiatem.

Zdawało mi się, że cała natura podsuwa ,<emu 
ten cel powszechny—aby i on w zgodzie z wszech­
światem najwyższą również osiągnął doskonałość 
i przetopił wszy-tkie idealne odblaski w najczyst­
szą piękność duchową, która jest dla niego także 
koniecznym warunkiem  życia i rozwoju.

Edw ard słuchał słow dziewczęcia z coraz wzra- 
stąjącem zdziwionym

— Pozwól pani powiedzieć — odezwał się na­

r a ź c ie  — żem nigdy słów podobnych nie spo- 
djM Yał się od niej usłyszeć. Myśl moja nigdy 
jeszcze w podobnym nie pobiegła kierunku., 
otworzyłaś mi pani n o w ą , nieznaną przestrzeń, 

której nawet na razie zdać sobie sprawy nie 
nmiem. Ale czyi to nie dziw ne, że kiedy ja, 
mężczyzna, oparłem się na m yśli, iż człowiek 
żyje na tu, aby zdobyć szczęście sobie lub dru­
gim, pani, kobieta i do u g o  tak m łodv posta­
wiłaś za cel ostateczny... o s ią g n ię c i piękności...

—  To prawie na jeduo wychodzi —  ouparła 
Cesia z zapałem. — Czyż poczucie piękna w so­
bie, w drugich i w naturze, nie je s t dla nas je- 
dnem z najpewniejszych źródeł szczęścia? Czyż 
można być nieszczęśliwym, widząc, ie  Bóg wszę­
dzie rozrzucił nasiona, które kiełkują, wschodzą 
i zakwitają uroczo, żeby owoc dobrych czynów 
wydały? Czyż można być nieszczęśliwym, poczu­
wając się cząstką ogólnej m y śli, ogólnej harm o­
nii , dźwiękiem w melodymym chórze istnień, 
barwą konieczną do całości obrazu ? Czyż można 
nie cieszyć się życiem , mając możność zakwitać 
tęczowo i zwracać się do słońca otwartym kieli­
chem duszy9 Czyż nie dosyć jest widzieć wie­
czyste piękności różowej jutrzenki i płomiennego 
wschodu, miesięcznej nocy jesieni lub letnich, 
wieczornych zmierzchów, aby uczuć cały powib 
życia? Hk,

— Więc, w edłng pojęć pani, złe lnb brzydkie 
nie istnieje wcale.

— Owszem istnieje i może długo jeszcze istuieć 
będzie... ale zawsze tylko przejściowo ,*ko n ie­
dokładna forma bytu. skazana samajmrzez się aa 
zatracenie. Wszystko bogiem  co m e wypełnio 
awego zadania, nie zdoła przyjąć się i utrwalić i 
musi odpadać na bok, ustępując miejsca innym, 
zdrów szym, piękniejszym , & tern samem szczę­
śliwszym żywotom, t

— Zkąd pani te wszystkie myśli wyniosła?
— Prosto z la s u , wraz z poziomkami —  od­

powiedziała, śmiejąc się. — Wszak mówiłam, że

las, to moja czarodziejska księga, 111 której uczę 
sylabizować.

Edw ard zadum ał się elęboko. Spodziewał się 
usłyszeć z ust młodej dziewczyny, jakie zwyczaj­
ne w jej wieku fantazye, w których główną gra 
rolę cichy, choć n i e  wyrażony podszept miłosnych 
marzeń, a usłyszał słowa poważne, głębsze, nie 
licująee z jej młodocianą powierzchownością, lecz 
odpowiadające pośrednio na niektóre pytania błą­
k a ł 0- się w jego umyśle bez odpowiedzi.

Tymcsasem Jan  wmięszał się do rozmowy i 
objaśnił przyjaciela, zi Ce.la kształciła się na 
nauczycielkę i że pracując, pilnie, zdobyła sobie 
maleńki zapasik wiedzy, oraz chlubne świadectwo 
z odbytych egzaminów.

— Będzie mogła zarobić na u trzy m in ie— do­
dał z pewną dumą — tylko, zswiele ma fanta­
z ji .. .  boję się, że to jej będzie szkodzić w przy­
szłym zawodzie.

— Taka fantazya -  pochwycił Edward gorą­
co — nigdy i nikomu nie może zaszkodzić, za­
nadto je s t czystą, jasną i zdrową. Jest to pra­
wdziwe bogactwo wyższej natury, rzetelny skar 
biec perei i brylantów , które nigdy się nie za- 
m ienią w puste orzechy lub świecąi e pruchno.

Cełfia znowu się zarumieniła, patrząc z niedo­
wierzaniem na E dw arda , czy sobie z niej nie 
żartuje

— Jed n ak że— odezwał się Jan  nie każde­
mu wolno być w ten sposób boga ym. Gdyby 
Cesia po nadała dostatki, niezwykły polot jej urny 
■słu byłby w oczach ludzi nowym przy miotem i 
nową zasługą ; ale poniiważ będzie zmuszoną pra­
cować na chleb u obcych ludzi, będzie to tylko 
wadą a zarazem niebezpieczeństwem. Świat nie­
chętnie widzi klejnoty tam, gdzie on tylko szuka 
i wymaga zdawkowej monety i gniewa go każda 
wyzszosć nie posiadająca odpowiedniego piede­
stału. (C. d. n.)
* ,

P 6 C r - < ~ -

rozporządzeń, dążących do utrudniania Polakom 
nabywania nawet tej wiedzy, jaką im służalcy 
carscy fałszują

Komisya złozona z R osjan, wydelegowana do 
szacowania gruntów, zajmowanych przez inży 
nieryę wojskową pod budowę fortów, lub na cele 
strategiczna w okolicach Warszawy, niezadługo 
ukończyć ma zupełnie swoje zadanie. Wywła­
szczeni posiadacze ziemi niegodnie a prawdziwie 
w myśl panującego dzisiaj systemu zostali przez 
kom isję pokrzywdzeni. Donoszą nam z W arsza­
wy, że wywłaszczone grunta włościan oszacowa­
no nieraz trzy razy więcej, aniżeli posiadłości 
folwarczne, lub grunta zamożniejszych obywateli, 
Przeciw takiemu oszacowaniu niepodobna prawie 
protestować, gdyż proces z rządem potrwać może 
dziesiątki lat, a na mocy istniejących przepisów, 
natychm iast po zatwierdzeniu oszacowania przez 
rząd gubeiuialny, władze wojskowe wchodzą w 
posiadanie potrzebnych gruntów, zacierając, rzecz 
prosta, wiele dowodów ich rzeczywistej wartości. 
We wszelki sposób Jtarają się schlebiać i przy­
ciągać do siebie wieśniaków, z całą zaciętą nie­
nawiścią i niesprawiedliwością występując prze­
ciw innym stanom.

O dalszych przygotowaniach ua przyjęcie cara 
w Warszawie, donosi korespondent Dzień. Bozn. 
Dowiaduję się, że przyDędą do Warszawy od­
działy straży ziemskiej (wojskowej) ze wszystkich 
miast prow incjonalnych Będzie to jednak nie 
tyle deputacya, ile ochrona wujskowa gości pe­
tersburskich. W ładze wciąż uważają, że miasto 
ma jeszcze za mało policji. Z Petersburga więc 
przybywają stale nowe partye wojskowe, na ko­
lejach panuje z tego powodu rucb niezwykły, a 
na ulicach pokazują się najróżnorodniejsze m un­
dury. Wkróce będziemy mieli w Warszawie wię­
cej wojskowych niż cywilnych. W Skierniewi­
cach robota wre. Margrabia Wielopolski działa 
z goiliwością, goduą zaiste lepszej sprawy. Po 
co? W szak ordery pierwszej klasy ma, tytułów 
mu nie brak, spokoju w Chrobizu strzeże woj­
sko I Czyż więc dawny prezydent m iasta gorli­
wością w służeniu carowi chce się dosłużyć ty­
tułu „gradonaczalnika“ w Petersburgu ? Gorli­
wość tę przypłacił juz margrabia wypadkiem, 
który mógł się zakończyć bardzo dlań sm utnie. 
Oto w czasie przygotowań myśliwskich w lesie 
u- przyjęcie o a ia , prowadzonych pod bezpośre­
dnim jego zarządem , m argrabia został uderzony 
tak mocno wozem w głowę i ram ię, że od dni 
czterech nie wychodzi z domu. W tych dniach 
przybył do Skierniewic oddział wojskowy „tieło- 
chranitieli*, ,ecz mrgr. Wielopolski odesłał go do 
W arszaw,,, tłómacząc, ze obronę cara poruczy 
swoim „dzielnym zuchom*. Jak daibko sięgają 
obawy władz przed terorystam i, poucza nujl<r iej 
następujący arcyzabawuy w ypadek: Już po przy­
jezdne „tiełochranitieli* Czerewina, przybył z 
Petersburga jakiś generał dla zrewidowania całe­
go pałacu w Skierniewicach. Mimo legitym acji 
uie dowierzano jego misyi i nie wpuszczono go. 
General mubiał wracać do Warszawy i tn dopie­
ro zdołał wy;ednać prawo wstępu do pałacu skier­
niewickiego, który zrewidował od piwnic aż do 
strychu.

Wszystkie koleje stoją w pogotowiu, a służba 
drogow a skatkiuoi ciągłych rozporządzeń i oba u 
rządu, znajduje Bię już w takim  stopniu  zdener­
wowania, że gdyby zaszedł ,aki w podróży car­
skiej wypadek, doprawdy dziwićby mu się nie 
wypadało. Takii sam stan naprężenia panuje w 
Warszawie, gdzie aresztowania i rew izye, dzien­
ne i nocne, na chwilę nie ustają. Cytadela jest 
inż przepełniona w ięźniam i, po większej części 
czasowym , tak, iż nowych aresziantów wsadzają 
do zwykłego więzienia ua ulicy Pawiej. Po uli­
cach zaś krążą bezustanne patrole. Wszyacy, 
nie wyłączając władz wykonawczych, przeklinają 
chwilę, w której carowi przyszła myśl odwiedze­
nia Warszawy.

wozdań, jest trzydzieści większych wniosków, mię­
dzy tymi budżet, projekt zmiany sejmowej ordy­
n ac ji wyborczej, zniesien:e opłaty w szkołach 
ludow ych, określenie i zestawienie stosunków 
prawnych muzeum wobec kraju i budowa m u ­
zeum, zmiana regulaminu sejmowego, sprawozda­
nie o regulacyi rzek w Czechach, wnioski do u- 
stawy o organizacji służby zdrowia w gmiuach, 
ustawa budownicza dla wsi, ustawa o zasiłkach 
towarzystw ubezpieczeń na potrzeby straży ognio­
wych, ustawa o zakończenie sprawy indemuizacyj- 
nej, sprawozdania o urządzenia zakładów karnych 
roboczych w krają, o zmianie statutów czeskiego 
banka hipotecznego i zmiany postanowień o p o ­
wiatowych kasach zaliczkowych, sprawozdanie o 
stanie szkół ludowych w Czechach ; wniosek ty­
czący się dróg dojazdowych do kolei żelaznych.

Podług Pokro/cu koszta budowy muzeum, pier­
wotnie na 1,250.000 złr. obliczone, obecnie są 
preliminowane w kwocie 1,600.000 złr., ewentu­
alnie 1 ,900.000 złr.

Przegląd polityczny.
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Term in p r z y j a z d u  c a r a  d o  W a r s z a w y ,  
jak to można się było spodziewać, otaczają wła­
dze rosyjskie niezwykłą tajemnicą. Koresponden­
ci dzienników niemieckich donoszą o zamierzu- 
nem przyjeździe do Warszawy w a n u  ju trze j­
szym , co uie jest prawdopodobnem. W edług ko­
respondenta De. Poen., car przybędzie w ponie­
działek i stanie w Łazienkach, silnie już obsa­
dzonych przez policyę. Car ma zabawie w W ar­
szawie 3 dni, a w obrębie Kongresówki 2 do 3 
tygodni. Na kolei warszawsko-wiedeńskiej i byd­
goskiej, przedsięwzięto nadzwyczajne środki o- 
strużności pod przewodnictwem inżyniera Kedry- 
cza, umyślnie przysłanego z Petersburga- Gdzie 
nastąpi zjazd trzech cesarzy, dotychczas nie wia­
domo. W ymieniają Opawę, Cieszyn, Krzeszowice 
i Skierniewice. Najczęściej wspominają dzienniki 
tę ostatnią miejscowość, dokąd według Poliłik  i 
warszawskiego Wieku, ma przybyć cesarz F rań - Dn.a 81 z. m. odbyły się w Belfort dwie u-
ciszek Józef. Monarchom m ają tuwarzyszyć mi- roczystości narodowe, t. j. odsłonięcie ■ poświę-
n istrow ie, a zjazd ma się odbyć na początku ------- ---------------------------
przyszłego tygodnia.

Gubernatorzy w Królestwie Polskiem łomżyń­
sk i, pio trkow ski, kielecki, radomski i siedlecki 
bawią w Warszawie wezwani przez Hurkę.

Z G r o d n a  donoszą o usunięciu dziekana ko­
ścioła larnego, ks. Małyszewicza, który chciał 
wygłosić po raz pierwszy na Litw .e kazanie w 
języku rosyjskim , lecz po przeżegnaniu się po 
rosyjsku, zemdlał, co sprawiło wielkie wrażenie 
ua publiczności.

WTedług urzędowego doniesienia udać się ma 
m inister Bóttieher w tych dniach do W arcynu. 
a to w celu ostatecznego porozumienia się z ks. 
kanclerzem w sprawie rozwiązania parlamentu 
i rozpisania nowych wyborów. Również w spra­
wie term inu zwołania rady związkowej, powzięte 
tam będą ostateczne postanowienia. Prawdopodo­
bnie Bada zbierze się w trzecim tygodniu b. m. 
M ateryał, mający być poddany pod obrady, jest 
w wielkiej ilości nagromadzony, różne wnioski 
przygotowane — brak materyału zatem nie sta ­
nie n& przeszkodzie otwarciu prsiedzeń.

W  sprawie wyborów do parlamentu główną 
uwagę zwraca projektowane przez rządowe or­
gana zlanie partyi liberalnej z kouserwstywną, 
z czego kanclerz spodziewa się stworzyć powa­
żną a posłuszną mu większość. Organa kaueler- 
skie i m inisteryalne zapełniają swe szpalty ogro­
mnymi artykułami, w którycb starają się ludowi 
wykazać konieczność tej kom binacji. Dzienniki 
te zalecają także przywódcom dawnego centrum  
zroz linienie wszystkich korzyści, które tylko w 
takitin ułożeniu stosunków — kraj odnieść mo­
że przepowiadając, że jeżeli członkowie tego 
stronnictwa będą wzbraniali zrzec się własnych 
dotychczasowych celów dla powszechnego intere­
su — nie pozostanie im uie innego jak wejść 
w przymierze z „wolnomyślnymi* i stworzyć 
w parlamencie n.eruieckim większość bez siły 
i motoru do działania nawet.

Te strachy stara się zniweczyć prasa przeci­
wnego obozu — a zwłaszcza prasa katolicka — 
wykazując dowodami całą przewrotność rządowych 
organów, które nawołują uaród do grupowania 
się około gabinetu niby w celu popierania tak 
pięknie rozpoczętej polityki socyalnej i gospodar­
czej Niemiec, a właściwie mając w zam.arze da­
lej prowadzić zgubną dla ludu niemieckiego wal­
kę kulturną. Z całą więc stanowczością występu­
ją dzienniki opozycyjne i nie cofając się przed 
Ludnym i zapasami z potęgą rządn ostrzegają na­
ród przed niebezpieczeństwem sideł, które mu 
ks. kanclerz zaatawia, przjrczem śmiało twierdzą, 
że do ostatniego tchn walczyć będą przeciwko 
rządowym planom, mającym Niemcy doprowa­
dzić do katastrofy spółecznej. Żadnego więc 
Bl w o r z e n ia  p o p r z e d n ie )  p a r ty i  parl-unentarnej je­
dynie na rządzie opartej nie uznaią za pożyte­
czne, lecz owszem zalecają, aby do wyborów kt- 
żde stronnictwo stanęło z własnym, swymi kan­
dydatami — a bez kompromisów ułoży się więk­
szość Izby według panującej idei w narodzie.

W berlińskich dyplomatycznych kołach, obie­
ga wieść, że w przeszłym tygodniu przybędzie 
na parę dui do stolicy ks. Bismark. Ma to się 
stać głównie z powodu, iż pragnie on przedsta­
wić cesarzowi swoie zapatrywania i zamiary co 
do najważniejszych politycznych kwestyj Euro­
pejskich, oraz projekta nłożenia stosunków nie­
mieckiego państwa do F ra n c ji z jednej a do An­
glii z drugiej strony.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa Giad- 
stone stara się n.eporozuuiienie z Niemcami 
usunąć. Dowód tego pojednawczego usposobienia 
prem iera jest mowa, jaką miał dnia 1 b. m w 
Edinburgn wobec licznego zgromadzenia. Zawa­
dził w niej o tem at kolonizacyjnej polityki Bis- 
marka i po raz pierwszy od chwili zajęcia przez 
Niemcy Angra Peąneny, nie wyraził się o niej 
w dnchu nieprzyjaznym. Między innemi zdania­
mi pobłażliwości pełnemi, wypowiedział i to, że 
ani A nglicy, ani Szkoci, nie mogą nic mieć 
przeciwko kolonizacyjnym zamysłom cesarstwa — 
bo zawsze kierować się powinni m ądrą maksy­
mą. „Nie czyń drogiemu, co tobie niemiło.* — 
Tym sposobem wobsc całego św iau stwierdził 
Gladstone, że zrzeka się wszelkich zamiarów ma­
jących Niemcom utradnić zadanie tworzenia afry­
kańskich osad — oraz dał niejako publiczne za­
pewnienie, że kroki, jakie dr. Naohtigall poczy­
nił na zachodnich wybrzeżach Afryki, nie napo- 
tyki <ą ze strony Anglii na żadną opozycją.

Przy wyborach do S e ju u  górno - austryackiego 
z większych posiadłości rozporządzali liberalni 
przeszło 58 glusami. konserwatywni zaś przeszło 
74. Pierwsi wystosowali protest przeciw wpisa­
niu na listę wyborczą używających majątki du­
chowne i przeciw wy Kluczeniu właścicieli domów 
zapisanych w tabuli Krajowej i wstrzymali się od 
głosow ann. Przeszła zatem całkowicie lista kon­
serwatywna. W y b r.ii zostali: Achleiuner, pro­
boszcz z Kremsmiinster, proboszcz Klambauer, 
dziekan D urnberger, adwokat dr. Nasehberger, 
hr. A lbert St. Julien, radca nam iestnictwa Pillau, 
hr Harrach, baron Pereira, v. Hayden i Jager 
von Waldau

Pokrok ogłasza wnioski, które przyszłej sesyi 
sejmu czeskiego przez W ydział krajowy przedło­
żone będą. Prócz wielkiej liczby mniejszych spra­

c, nie pomnika ku uczczeniu pamięci obrońców 
tej twierdzy w czadie wojny pruskiej i otwarcie 
pierwszego we Francyi stowarzyszenia strzeleckie­
go, któremu przewodniczyć będzie znana pa‘rvo- 
tyczna liga z Deroluedem  i t czele. Honorowym 
prezydentem  obrano gen. Catnpenona, m inistra 
wojny, do wydziału weszli między innymi mini­
ster marynarki Seyron i Cochery m inister poczt. 
Miejsce, gdzie odbyć miała uroczystość przy­
brano bardzo wspaniale. W głębi UBtawiono pawi­
lon Alzacko-Lotaryngski, po bokach namioty Gam- 
betty, Chanzyego, Yeraingetori *a i Joanny D ’Arc, 
francuskiemi trójkolorowemi chorągiewkami i fla­
gami przystrojone. Oprócz narodowych sztanda­
rów zatknięto u wchodu także chorągwie wszy­
stkich ludów, naturalnie wyłączywszy tylko Niem­
ców O godzinie 8 rano wystrzał arm atni zwia­
stował rozpoczęcie uroczystości. Deroulede pre­
zydent Ligi ukazał się wkrótce w towarzystwie 
mera z Vincennes i powitał piękną przemową 
zgromadzonych już przedstawicieli różnych towa­
rzystw gimnastycznych i strzeleck ich , którzy 
z rozwiniętymi chorągwiami, przy ogłosie bębnów 
i trombek przeciągali: Mowę swoją zakończył 
prezydent słow am i: „Uczmy się mieć nadzieję 
i czekać.* Poczem rozpoczęto się strzelanie. U- 
dział w niem wzięli tylko Francuzi oraz goście 
przybyli z A lzacji i Lotaryngii. Wielu generałów 
oraz cjw ilnych i wojskowych dygnitarzy przy-
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było na miejsce uroczystości. M inister Campe- 
non kazał się zastąpić przez pułkownika Mourlan- 
da i kapitana Yercheres dec F au re s . Osobiście 
przybędzie Za an i parę gdyż próby strzałów 
odbywać się będą do 14 b m

Mimo urzę lewych i pćłuczędowych zaprzeczeń 
republiki irancuskiej, wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny przez Chiny utrzym uje się ciągle, czemu 
najwięcej dopomagają Anglicy, zamieszczający w 
dziennikach swych w tym duchu podawane sen- 
zacyjne korespondeneye. Przoduje w tym wzglę­
dzie Tim es , przedstawiając ewentualność wojuy 
te  strony nadzwyczaj drażliwej. W edług donie­
sień organu City, miał rząd pekiński rozrzucić 
między lud odezw ę, zawiadamiającą o wypowie 
dżemu wojny F ram  uzom W piśmie tern wzy­
wają m andaryni Chińczyków, aby posuwając nie­
nawiść i chęć zemsty przeciwko Francuzom  dc 
ostatecznych granic, równocześnie dla przedsta­
w icieli' innych narodowości okazywali przyjazne 
usposobienie. W tych ostatnich zwłaszcza wyra­
zach, przebija się autorstwo angielskich polityków. 
Cała pogłoska e wypowiedzeniu wojny jest uiczcm 
innem  jak-bajką, utworzoną dla pokazania światu, 
ie  Francya w zatargu z Chinami powinna być 
zupełnie odosobnioną, bo iuteresa handlowe in ­
nych europejskich narodów od Chin w zupełno­
ści w tamtej stronie Spokojnego oceanu zależne, 
wymagają, jeżeli ju i  nie działania przeciwko re­
publice, to przynajmniej zupełnej ich neutralności. 
W idocznie radby Times a za nim brytyjski rząd 
oplątać potężną swoją rywalkę w sieć intryg i 
przyprowadzić ją  do abdykowema cbociaż w czę­
ści z zamysłów, które Anglii nie mogą być do­
godnymi. Co Się zaś tyczy samego wypowiedzenia 
wojny, t o , gdyby nawet podobało się Chinom 
ogłosić taką proklamacyę ludowi — dotąd nie 
byłoby ono prawomocnem i za wypowiedzenie 
uchodzićby nie mogło, dopóki by Francya go nie 
przyjęła i nie uznała.

Jak  donoszą z W a d i h a l f y ,  Nil w ostatnich 
czasach zaczyna się cokolwiek puduosić, ale do­
wódca H a  m m i i i  me chce jeszcze przebywać 
Katarakty, bojąc się rozbicia łodzi i czekać bę­
dzie, aż woda puduiesie się jeszcze o parę stóp 
wyżej. Zbyt długu jednak czekać byłoby dla woj­
ska angielskiego niemozłiwoui z powodu, i i  za­
pasy żywności prędko się w yczerpują, a drogą 
lądową prawie dostać ich nie można. Okolica po­
między W adihalfą i Dungolą jest zupełum spó 
Btoszoną i żadnych środków niezbędnych do ży­
cia dostarczyć nie jest w stanie, a sprowadze­
nie prowiantów z A dsjin , wymaga co najmniej 
parę tygodni czasu, co znów dla gromadzących 
się nad Kataraktą zołnier/y, jest bardzo smutne. 
W  ogóle powolne podnoszenia się N ila  wiele 
ekspedycji zaszkodzi.
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t  Franciszek z Granowa hr Wodzicki, b. oficer 
wójsk polskich, ozdobiony krzyżem „Yirtuti militari". 
zakończył życie w dnia wczorajszym, przeżywszy 
lat 78. Był on sycem wojewody hr. Stanisława 
Wodzickiego, prezesa senatu ki akowskiego. Ożeniony 
z Zofią Rzyszczewską, pozostawia dwoje dzieci.

Ks. Windischgraetz komendant tutejszej załogi 
wyjechał wczoraj do Przemyśla na manewry.

Generał bar. Ramberg udał się wczoraj do 
Wiednia, gdzie przydzielonym będzie do boku kró- 
Dwi serbskiemu.

Z dyecezyi krakowskiej. Zostali przeniesieni: 
ks. Hipolit Baran z Oświęcima do Tenczynka a ks. 
W. Rodowicz do Morawicy. Nowowyświęcouy ks. 
Andrzej Szponder przeznaczony został do Milówki.

Gwardyanem LO. Reformatów w Krakowie obra­
ny został ks. P. Dudziak.

Lekarzy praktykujących w Krakowie, jak świad­
czy ostatni wykaz, znajdnje się razem 92. Oprócz 
tej liczby przebywa tutaj 6 doktorów medycyny nie 
praktykujących

P. Helena Modrzejewska bawi obecnie w Szme- 
ksu na Węgrzech. Z początkiem zaś przyszłego mie­
siąca zamieszka w Krakowie i przebędzie tn do sty­
cznia.

Ruch ludności w  Krakowie między 10 a 16 
sierpnia. Małżeństw zawarto 6. z tych 5 n chrze- 
ścian, 1 n Żydów. Urodziło się dzieci 49, 30 n 
chrześcian, 19 u żydów Go do płci było między 
nbwonarodzenbmi 27 chłopców, 14 u chrześcian, 
18 n żydów i 22 dziewcząt, 16 n chrześcian, 6 u 
żyuów U ctiześcian było 29 dzieci ślubuycb, 1 
nieślubne, u żydów 16 nieślubnych, a 8 ślnbne.

Zmarło dzieci ao lat 5 : chłopców 6, chrześc 2, 
żyd 4 , i dziewczęta 2 chrześciańskie. Wszystkie 
dzieci były ślnbne. Razem do 5 roku zmarło 8, od 
5 do 10 roLu 2, m. 1 , k. 1, od 10 — 20 roku 1 
kob., od 2 0 - 3 0  roku 8, ro. 3, k. 5, od 30— 40 
roku 5, m. 8, k. 2, od 4 0 — 50 rokn 3 m ęż., od 
50— 60 roku 2, m. 1, k. l ,  powyżej 60 nkn  6, 
m Z k. 2. Razem zmarło wyżej lat 6  osób 26 , 
mężczyzn 14, kobiet 12. Ogół zmarłych wynosi 34. 
c« w obliczeniu na rok i 1000 mieszkańców czym 
85-2. Pod względem chorób umarło skutkiem ospy 
2, skutkiem duru brzusznego 3, z róży 1, z zapa­
lenia kiszek 5, z innych chorób 23.

Założenie pływalni W Krakowie przez /wojsko­
wość, o czeui niedawno nadmieniliśmy, uważać na­
leży za rzecz pewną. Przygotowane jnż przez inży­
nier.? ę plany zoBta.:ą wykonane z wiosną roku przy­
szłego. Pływainia, z której także będzie mrgla ko 
rzystać publiczność krakowska, umieszczoną będzie 
pod wałami fortyfikacyjnemi za ulicą karmelicka i 
otoozoDą zostanie parkiem spacerowym.

Z powodu utrzymującego się pomiędzy staro-
zakonnymi zwyczaju przenoszenia zwłok z demu ua 
cmentarz często na desce, drabinie lub marach o- 
twartyeh, który to zwyczaj oparty na przesądach, 
obraża uczucia przyzwoitości, a nadto staje się nie­
kiedy powodem rozszerzenia chorób epidemicznych 
i zakaźnych, namiestnictwo rozporządziło, 12 ciała 
zmarłych izraelitów mają być na cmentarz przeno­
szone bezwarunkowo li tylko w trumnach EZozel n i e  
zamkniętych. Nie stosujący się do tego pr.fpisu u- 
leguą karze.

Dr. Tadeu8Z Rutowski, referent dla spraw prze­
mysłu krajowego w Wydziale krajowym, bawił w 
ych dniach w Dębowcu w sprawie zorganizowania 
ipólki tkackiej. Przejeżdżając przez Jasło, na zapro- 
jzenie p. bnrmistrza oglądał dawniejsze zabudowanie 
koszarowe, które przeznaczone będzie ua pomieszcze­

nie zakładu apreturowego, Michami i warsztatów 
tkackich. Budynek ten jest odpowiedni na pornie- 
szetenie tego rodzaju zakładu, a jest tak obszerny, 
że mógłby jeszcze pomieścić niższą szkołę rolniczą.

P Bińklewicz S tan isław  twórca ślicznego por­
tretu p. Stachowiczownej wystawił w tych dniach na 
tntejszej wystawie obraz nie wielki, jedn.ik obudzą 
jący żywe zajęcie widzów. Obraz ten z^tyiuł wuny 
„Zemsta" przedstawia tragiczną chwilę, gly jakiś 
maurytaficz/K, depcąc zwłoki zabitego już przez sie­
bie rywala, mści się kindżałem na niewiernej mu 
żonie. Chwila pomyślana i odcznta głęboko i wyko­
nana z artyzmem. Figury pełne wyiazu, energii, 
ruchu i harmonii w liniach, rysunek poprawny; 
koloryt begaty, chyba tylko nie dosyć ciepły jak na 
obraz orientalny. W każdym razie jestto dzieło 
prawdziwego talentu, obudzaiące uzasadnioną nadzieję 
dalszego rozwoju i postępu młodego artysty.

Zapiski policyjne. Dnia 3 b. m. aresztowane: 
Smotera Sebestyano za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności, Jurgalsk,, go Józefa za nieostrożną jazdę, 
Spyszyńskiego Ludwika za kradzież, Piekarczyka 
Franciszka za kradzież zegarka i pieniędzy mężczy­
źnie śpiącemu na plantach, Cygana Jana za kra­
dzież słoniny, 3 osoby za pijaństwo.

7  Rady zawiaduwczej To  w. wzaj. pom orga­
nistów. Posiedzenie z d 1 b. m. Obecnych 6 człon­
ków. Przewodniczący p. Walenty Kowulówka. Po­
czątek o godz. 6 wLczor. Odczytano sprawozdanie 
z czynności dyrekeyi i staLU Towarzystwa za I  pół­
rocze b. r . , tudzież protokół z posiedzeń oddziału 
dekanalnego lwowskiego i rzeszowskiego. Uchwalono 
według § 16 statutn Tow. posiedzenia, Rady zawia- 
dowczej odbywać stale w p:eiwszym tygodniu ka­
żdego miesiąca, zaś na posiedzeniu zapadłe uchwały 
w dziennikach ogłaszać. Wnieść prośbę do Sejmu 
o subwencyę dla Towarzystwa, również uchwalono 
wnieść osobną prośbę do Sejmu na ręce jednego 
z księży posła , aby przy uchwałach nad ustawą 
konkurencyjną, o organistach pomyślano i byt im 
polepszono. W końcu uchwalono zjazdu delegatów w 
tym roku nie urządzać. Koniec posiedzenia o go 
dżinie 7.

W Szczawnicy podczas tegorocznego sezonu ką­
pielowego podług ostatniej listy bawiło do 31 sier­
pnia razem 1667 rodzin a 2880 osób.

Nowa Szkoła, w  dniu 1 wrześni*, b. r. odbyła 
się w Hałcnowie w powiecie bialskim, uroczystość 
poświęcenia nowo założonej szkoły ludowej przy li­
cznym współudziale wyższych urzędników starostwo, 
gminy i młodzieży szkolnej. W miejsce starego, 
zniszczoiugo budynku wystawiony został piękny mu- 
rowauy, jednopiętrowy dom, z obszernymi pokojami, 
przeznaczonymi na szkołę i na pomieszkania dla na­
uczycieli. Gmina Hałcnów zawdzięcza wybudowanie 
tego bndynku głównie usilnym staraniom swego 
proboszcza i dziekana, sędziwego ks. Jana Temple- 
go, który nie tylko, że od dłuższego czasn przy 
Każdej sposobności nie omieszkał wzywać twych 
parafian do wybndowania nowego bndynku szkolne­
go, ale nadto, gdy się przekonał, łn starania i na­
mowy jtgo rozbijają się głównie o brak potrseonyoh 
ku h m  celowi kapitałów, s  własnych funduszów 
darował gminie snmę 4000 złr. jako zakładowy 
kapitał na nowo wybudować się mającą szkołę, 
Przykład ten piękny i ta niezwykła w naszych cza 
such ofiarność sprawiła lo, iż członkowie gminy w 
przeoiągu jednego roku w drodze składek zebrali 
.esztę potrzebnego funduszu i tym sposobem staną 
poświęcony w dniu 1 września przez ks Templego 
budynek. Rzecz słuszna i sprawiedliwa, by tsk nie­
zwykła ofiarność i ta prawdziwie kapłańska troskli 
wośó ks Templego o dobro moralne swych parafian, 
z którą teraz tak rzadko spotkać się można, publi­
cznie podniesioną była z uznaniem, jako wzór godny 
naśladowania.

Zmarli. We Lwowie zmarł towarzysz sztnki dru­
karskiej Justyn PłażejewKz pracujący przy Pzibn  
Polsk. Był to człowiek używający powszecnego sza­
cunku i wielce zasłużony w pracach nad rozwojem 
stowarzyszeń rękodzielniczych lwowskich.

W Wilnie zmarł Mieczysław Doboczyński autor 
artykułów o bieżących kwcstyach społecznych, pisu­
jący pod pseudonimem Feliksa Starogrudzkiego.

Zakład św. Kazimietza w  Paryżu. Mamy spra­
wozdanie półroczne ze stanu zakładn św. Kazimis- 
rza w Paryżu. Zostaje en pod zarządem Sióstr mi­
łosierdzia Polek, mieaci w sobie 128 osób, daje 
schronienie i utrzymanie 85 inwalidom, trudni się 
wychowaniem 56 dziewcząt i 16 chłopców, po wię 
kszej części sierot wychodźców pokkioh. Dochód 
składa się głównie z d»rów dobroczynnyoh (9778'57 
fr.) i z subwencyi od rządu francuskiego (12.200 
fr.J, wynosi ogółem 80.102-61 fr. Wydatki spłaco­
ne do 30 czerwca 29.228-50 fr., pozostaje do spła­
cenia 5618 fr , pozostaje długu 4748-89 fr. Ten 
stan niepomyślny i nadchodząca zimowa pora uza­
sadniają aż nazbyt wezwanie, ażeby zakładowi lioz- 
nemi z kraju datkami przyjść w pomoc.

Stowarzyszenie gimnastyczne. Gaz. Naród .
pisze: W niedzielę odbył się w Yincennes zjazd
francuskich Towarzystw strzeleckich, połączony z 
strzelaniem do tarczy o nagrodę. Zjazdowi temu 
przewodniczył znany prezydent „ligi patryotów“ Pa 
wał Deruulede, a honorowym prezydentem był mi­
nister wojny, generał Ca nap; n. T j  warsysrwe »tre. - 
leofcie w Fran«yi od niedawna dopiero zaczęto za- 
kłaaać skwapliwie, widząc, jakie owoce wydają ta­
kie towarzystwa w Szwajcaryi, Belgii i Niemczech. 
Główną jeet to zasługą Pawła Deronlćde, któ-y je­
ździ od miasteczka do miasteczka, od wsi do wsi i 
energicznie mysi swą agitnje. On to był głównym 
inicjatorem w zawiązywaniu towarzystw gimnastycz 
,iyc , a o ecnie pragnie przeprowadzić reformę w tym 
kierunku, aby Towarzystwa gimnastyczne były za- 
raz(U1 s ttek cb em i P igm,  wszystkich odcieni witają 
zakładanie Towarzystw tych z Łap tem* „ie wyjmu 
jąe nawet u a  cyjn)., , jak Figaro, bo to wszystko 
dzieje się pod drogiem dla wszystkich hasłem : Pro 
p a tr ia !

Niemcy O Matejte. Na wystawie berlmskiej znaj­
duje się portret dra Dietla, wykonany przez Jana 
Matejkę. O pracj tij pisze Perl. Pors. Uourier 
jak następuje: „Zdaniem naszem umieszczono ten 
portret bardzo niewłaściwie w dolnych salach, gdyż 
należy mn się bezwątpienia miejsce zaszczytne w 
górny oh. Pomimo jednak niekorzystnego bardzo po 
mieszczenia nie można tego dzieła pominąć. Jest to 
najlepszy portret na wystawie berhńskiej i zaćmie­
wa wszystkie inne. Żaden z wystawców niemieckich 
nie wyrównał Matejie potężoym pomysłem i śmia­
łością wykonania. Jestto d ieło prawdziwie klasy­
czne. N:ewesołą to rzeczą dla nas, gdy trzeba przy­
znać, iż malarz polski przewyższył naszych, lecz 
mnsimy jednak oddać świadectwo prawdzie. Jest 
tak, niestety !u

Ziomkowie nasi przy budowie kanału panam
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skiego. Od jednego z inżynierów zamieszkałych w 
Warszawie, mającego stosunki z rodakami, pracują­
cymi na międzymorzu Panamskiem, otrzymuje Ga­
zeta Warszawska następną o nich wiadomość, pro­
stującą rozliczne bied.-kładno I zatrważające pogło­
ski: „Do końca 8‘zonu 188S roku, począwszy od
pieiwszej ekspedycji, pricowało inżynierów Polaków 
siedmiu, wszys /  ludzie wysokiej i it.ligen~yi. Z tjub 
dwóch padło ofia-ą klimatu. Wymieniam ich tu 
szczegółowo: K, B desta, pron Izii stndja rzeki 
Chagrosu v,- St.-Pable i wygoto? ł  plan zmiany ło­
żyska rzeki. Jaroszyński, szef sekcji w Pueua-Vi 
ście, prowadził studya. G- nerał Wł. Krzyżanowski 
jest konsulem oraz agentem SŁuaJJ ze strony Sta­
nów Zjednoczonych Aiu-ryki P|/nocin*j. A. Miśnicki 
mechanik sekcyi Colon, oraz prowadźftćy stndya son 
darskie w tejże sekoyi. Natanson, budowniczy sok- 
cyi Pauama, budowniczy wspaniałego szpitala w I  a 
narnie. Sp. dr Ramtol lekarz kompanii, padł ofiarą 
klimatu, pogrz«biony w Panamie. Śp. Wolski, bu­
downiczy sekcyi Colon, ofiara żółtej febry, spoczywa 
w Monkey-Hiilu. Wspomnieć tu również wypada 
sławnego inżyniera śp. Montel’a, ezefa sekcyi Colon, 
francuza, który lat wiele przepędził w krajn naszym, 
władał znakomicie językiem polsk!m i zostawił tu 
wielo przyjaciół, których zasmucę wtadomością, że 
również padł ofiarą żółtej febry. Przesyłając tę tym­
czasową wzmiankę, postaram się wkrótce nadesłać 
dokładniejsze wiadomości o rodakael i zasługach 
jakie położyli (koło wielkiego dzieła przekopania 
międzymorza Panamskiego. Jako rzecz charaktery­
styczną dodaję, że jest to jedyne mole wielkie przed 
siębiorstwo po za granicami Francyi, w któryn nie 
ma ani jednego Niemca.

Nowy ymach t lliioteczny powstanie niebawem 
w Vv arszuwie. Hr. Kunetanty Przaździecki bowiem 
pragnąc cenną tiuli itekę i zbiory, pozostałe po ojcu 
ś. p. Alaksandrze hr. Przeździeckim, zasłużonym w 
piśiflieinilotwie naszem badaczu i wydawcy, uprzy­
stępnić dla chcąc) ch korzystać z dziejów przeszłości, 
buduje w dziedziucn demu swojego przy ulicy Fo­
ksal, gmach oddzielny i wyłącznie na bibliotekę, 
oraz zbiory pi liątek przeinaczony Wzniesione mu 
ry gmachu bibliotecznego duprow adzone jnż zostały 
do gzymsów. Dzieła mieścić się będą w szafach dę­
bowych za zkłem. Sala biblioteczna będzie o dwóeh 
pwsrach s galer,ą  w około na kroksztynach żela 
znych. Suteryny widne i suche, przeznaczone zosta- 
ną n  dzieła n ,kładowe i duLlety. Dla chcących 
korzystać z biblioteki, nrządzona zostanie oddzielna

. 9  rozruchach cntiiyuow ekich na Wołynin dzien­
niki roByjsKe piszą: „W Dąbrowicach pod Równem 
na linii kolei Wileudkiej, pewna liczba robotników 
pracujących na ko.ei weszła do szynku i zażądała 
wódki. Żądaniu temu stało się nntychmtast zadość 
Wypiwsiy wódkę i podpiwszy sobie, przybyli nie 
chcieli zapłacić. Wtedy zarządzający szynkiem, cbrze- 
ścianm , poszedł donieść o tem gospodarzowi żydo­
wi i manim ten zdążył przybyć, goicie znajdnjący 
się w Bi? „ko pooiłkręuali karLi a beczek, wypuścili 

nich okuwitę, wjełaJUl uzyby, pułamali sprzęty i 
roisiarpali pierzyny. Ujrząwe*y eo yję dziaje gospo­
darz me wszedł ja t  d*» szynkn i schował się. Spę­
dziwszy jeszcze chwilę w sz,nku i spiwszy s'ę na 
dobre, napastnicy wybiegli na ulicę z okrzykiem „bij 
żydów !“ Wkrótce połączyli się z Dimi okoliczni wio 
ścian'e, był to bowiem dzień jarmarcznyr^bczarowj) 
i pogrom rozpoczął się na dobre. Ani jedno domo­
stwu żydowskie się nie ostało, wszędzie tłum roz- 
pasany Lulał, niszczył, grabił Nareszcie jeden s 
przywódców krzyknął: „za mną, do bęgacza 1“ — 
i w mgnienin oka tłniu podążył do domn miejsco­
wego bogacza żydowskiego. Rozpoczęło się straszne 
spustoszenie, w ciągu którego jeden z napastników 
zadał gospodarzowi domu cios ostrem narzędziem 
w oko, tak, że starzec oślepł. Broniący go byn eiął 
napastnika toporem i odrąbał mu rękę ta k , że 
mało nie odleciała. Zniszczywszy bogacza, tłnrn po­
szedł dalej i po drodze rozpłatał jednej starej ży­
dówce głowę, tak, ie padła trapem na miejsca. Po­
rządek przywrócony został dopiero po przybyciu gu­
bernatora, z którym Ladciągnął szwadron dragonów. 
Śledztwo się toczy. Aresztowano wiele osób, z nich 
28 wyprawiono do więzienia w Równem, resztę wy 
puszczono za poręką. “

•Podziej -  sędzią przysięgłym. W jednem i 
miast trybunalskich w Saksonii zdarzył się niedawno 
następujący wypadek: Kiedy -ozpocząć się miało 
posiedienio uądn ławniczego, okoza/o się, że braknie 

z przysięgłych, nazwiskiem MfilUr Przewo­
dniczący w jsłbl woźnego, ażeby po korytarzach gma­
chu głośno wywołał imię tu łkającego. Wreszcie po­
jawia się poszukiwany Milller, kłania zię pięknie 
t-ybuhałowi, zostaje zaprzysiężony i za wskazówką 
przewodniczącego zajmuje miejsce pomiędzy przysię­
głymi. W krótkim czasie trybunał załatwia pięć 
spraw karnych i przechodzi do szóstej. Woźny ob­
wołuje sprawę przeciw robotnikowi Mfillerowi o kra 
dzież, a w tem nrzędujący dotąd jako ławnik Mfil- 
ler powstaje z miejsca i zwrócony do przewodniczą­
cego zapytuje: „Teraz prsyezła kolej ua mum czy 
mam wyjść na środek?“ Przewodniczący stara się 
poneayo ławnika, że rzeczą jego jest tylko sądzić, 
a zatem pozesłać mnsi na i wojem miejscu. Tym-* 
trasem woźny powraca do sali z

nent z tego półrocza wynosi 141*96 marek. Jest to
suma dość zr.aozna stosunkowo, chociaż zliczywszy 
ogromue zaległości i długi byłych członków 1815*80 
marek, zaciągnięte w dawnej egzysinjącej kaiio po­
życzkowej Tow. mogłaby być znacznie większą, lecz 
niestety prośby i groźby nic nie skutkują. Posiada­
my dużo rewersów w aktach Tow i również tyle 
dowodów, jiik mało umiemy niszczać się z długów 
naszych, mimo obietnic i przyrzeczeń.

Pism otrzymywaliśmy 18 Szanownym Redakcyomv 
które już to bezpłatnie, jnż to po zniżonej cenie rs- 
żyły nam j .zesjłać awe dzienniki, serdecznem dzię­

kujemy „Bóg zapłać“ — prosząo i asdal o uwzg'ę- 
dnienie naszego Towarzystwa.

Te stosunkowo pomyślne reznBaty w ustroją we­
wnętrznym Towarzystwa oddziałały korzystnie na 
działanie i ozynuości jego na zewnątrz i pizyczyniły 
się do wykazania jego siły i żywotności. Pominąw­
szy bo\..em wnpółndział w pogrzebie ś. p. Smolara 
i ś p. Bauma, byłego prezesa Tow. przemysłowego 
w Wrocławiu, pominąwszy dalej zajmowanie się 
wszelkiemi potrzebami publicznemi t jako to zbiera­
niem składek na teatr w Poznaniu, na szkółkę pol­
ską v Wrocławiu, na wydawnictwa poezyj serbsko- 
i uży*,kioh, na przewiezienie zwłok Mickiewicza do 
Krakowa, starało się Kółko ntrzymać jak najlep«j« 
stosunki z Towarzystwem hanalowem i przemysło­
wym , które też odpłacając wząjenmośoią 7-a nasze 
dobre chęci licznie i gromadnie na naszych wystę­
powały posiedzeniach, a azczególnuj na rocznicy za­
łożenia Kółka, gdzie tym razem przeszło 120 osób 
przy wspólnym bawiło się stole.

Współadzioł ten Towarzystw wyżej wymienio­
nych byt dla nas tembardziej pożądanym, ie ze stro­
ny pnbliczności polskiej wrocławskiej prawie żadne­
go nie nreliśmy poparcia. Podnosimy to tntaj z tego 
powodu, że młodzież tutejsza postanowiła Wystąpić 
w rocznicę śmierci M.okiewioza, co tylko wtenczas 
może nastąpić, jeż li publiczność wrocławska gorli 
wiej nami zajmować się będzie, jak dotychusw 
W dalszym ciągn przeprowadziło Kółko po dłngioh 
walkach i mozołach założenie czytelni akademickiej 
polskiej, tak, że jnż z Nowym rokiem nastąpić mu- 
że otwarcie takowej. W skład czytelni oprócz Kół­
ka wchodzić będą Tow. literacko-słowiańskie, me­
dyczne i Tow czytelni dzieł no wszy ch. Otwieramy 
czytelnię z tą nadzieją, że tak miejscowa, jak i za­
miejscowa publiczność instytucję tę popierać zechcą, 
ie  dalej i Redakcje pism pomocy swej nam nie od­
mówią, a przedewszystkiem w tej nadziei, ie  młó­
dź ei kończąca gimnazynm, wiedząc, ie  w Wrocławiu 
tego roazaju łącznik istnieje, tem chętniej do nasze 
go pospiasiaó będzie grona. Do zarządu na przyszłe 
półrotze wybrani zostali: Jan Ryehlewicz, jako pre 
tes, Mieczyeław Dek iwski, jako sekretarz, Bolesław 
Perro, jako kasyer, Stanisław Wojoieohowski, jako 
biblioiekars, Walenty Szoforkiewiui i Józef Rudzki, 
jako ławnicy

Feliks F ryza , J a n  R ychlem cz,
prezes. sekretarz.

Mianowani', uesarz mianował radcę sądn krajo­
wego, Wiktora Ramskiego we Lwowie, prezesem są« 
dn obwodowego w Brzeianach.

Repertuar teatralny.

W sobotę: „Konfederaci Barscy" A Mickiewicza, 
W niedzielę: „Dwie matki" czyli „Polka i Ro­

sjanka", przez Catul Mendez.
W poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami‘ 

Anozyca.
We wtorek: „Gwiazda Sybiru", hr. Leopolda Sta 

rzcńakiego.

Dział ekonomiczny.
Powiatowa kadti oszczędności w Krakowie. 

Stan wkładek dnia 81 lipca 1884 882.598 rłi 56 
ot., wpłynęło w miesiącu sierpniu 21.778 złr. 25 
ct., razem 354 371 złr 81 et. Wypłacono na 62 
ktiąlec7“k, z któryeh 20 umortano 20.996 złr. 91 
ct. Stan wkładek z dniem 31 sierpnia 1884 338 374 
itr. 90 ot.

nsk-i tony Muller nie pojawił się wcale, lecz obecni 
świadków.e tw 'erdzą, ie Muller oddawna znajduje 
się w sali posiedzeń. Teraz dopiero przewodniczący 
zrozumiał sytuacyę. Ten sam Muller, który był po­
zwany o kradzież, zasiadł na ławie przysięgłych i 
dawał orzeczenie w pięciu sprawach karnych, po­
nieważ rzeczywisty ławnik Mfiller nie przybył wcale 

Ina posiedzenie. Roznmi* się, że pięć werdyktów o- 
wych trybunał unieważnił i dla odnośnych spraw 

j owyoh wyznaczyć mnsiał nowy termin.

Telegramy „Nowej' Reformy"
(P ryw atne.)

Lwów, 24 sierpnia. Posiedzeń.* dejmn. U ri > 
p j  o trzym ali: Łskasiew ict i J a n  Tarnowski. Do 
Komicyi dl* praw powudzi j«dnogło»nie w ybra­
n i: Antoniewicz, Kazimierz Baaeni, Chrzanowski, 
H sasner, Henzel, Stanisław Jędrzejowicz, W łady­
sław Koziebrodzki, Męciński, A rtur Potocki, Rey, 
Sanguszko, Adam Sapieha, Jan  Stadnicki, Jan  
Tarnowski i Zamoyski.

W  ogólnej rozprawie nad projektem ustawy 
o konkurencji kościelnej p rzem aw a li: Popiel, ks 

u- Kopycińaki i S tarow njski przeciw projektowi. 
że lP ie trusk i bronił wniosków W ydziiłu  krajowego.

Sprawozdanie
z czynności K ółka towarzyskiego akademików 
wrocławskich narodowości polskiej w półroczu 

latowetn 1884 roku.

W końen półrocza zimowego 1888/4 r. liczyło 
„Kółko towaizyskie" 85 członków. W początku pół­
rocza lato* ego 1884 r. wstąpiło nowych członków 
22, wystąpiło podczas pćłcoeza 8, obecnie więc li­
czy Kółko 49 członków. Posiedzi ń odbyło się 12, 
zwyczajnych 10, nadzwyoza’ne 1 i walne 1.

Udział członków był dosyć regularnym; przecię­
tnie liczyliśmy na każdem posiedzenin 44 członków. 
Oprócz tego cieszyliśmy się licznym współudziałem 
gości, tak ie liczba osób na posiedzeniach wynosiła 
przecięciown 59. Dzięki zmianie statutów, a dalej 
i sumienności niektórych byłych członków kasy To­
warzystwa w półroczn obecni ni znacznie się po­
większyła. Podczas gdy bowiem z półrocza zimowe­
go pozostało remanent; zaledwie 20 marek, rema|

Namiestnik zapowiedział poprawki przy rozpra­
wie szczegółowej. M adejski wniósł zgodnie ze 
Starowiejskim odesłanie p r .jcktn napow, ot Jo 
komisyi. Golejewski bronił wniosku Komisyi. 
Ks. Buchwald przemawiał za wzmocnieniem Ko­
m isji czterema członkami. Sprawozdawca Komi­
s ji  E ittner zgodził się na odesłanie projektu do 
Komisyi. W niosek ten  wraz z wnioskiem Buch­
walda przyjęto.

Bez dyskusyi uznano za ważne wybory Eraz­
ma w olariskiego i Zygm unta Kozłowskiego, a na 
wniosek W ydziału krajowego bez dyskusji unie­
ważnił Sejm wybór Ignacego Kamińskiego 
z powodu nielegalnej agitaeyi wyborczej. Posłowie, 
których wybór uznano za ważny, złożyli przy­
rzeczenie. Szuszkiew icz przedłożył wniosek na­
glący o sprzedaży soli bydlęcej.

N astępne posiedzenie w sobotę. Na porządku 
dziennym między innymi pierwsze czytanie wnio­
sku Koziebrodzkiego o przymusowej asekuracyi 
budynków szkolnych • sprawy dziś n.e^ołatwione.

Lwów, 4 września. Dla pogorz >lcow Rawy dał 
cesarz z prywatnej szkatuły »000 złr. Zapomogi.

Wiedeń 4 września. Nie ulega jaż wątpliwi ści, 
że biskup Morawski będzie mianowany arcybisku­
pem lwowskim

Grac, 4 wrzebnia. Bząd krajowy w Karyntyi 
uczynił do m inisterstwa spraa wewnętrznych 
wnv. sek zamknięcia granicy wiotkiej, z powodu, 
te  liczni zbiegowie przed cholerą z W łoch do 
Auetryi przybywają.

( Z  (nura kynuj-ondencjjnegoJ

Wiedeń, 4 września. Nadzwyczajne wydanie 
Polit. Gorres. podaje tutentyezny tekst przemó­
wienia króla serbskiego do starszego burmistrza 
Buda Pesztn. Król rzekł: ( żuje się tutaj tem bez­
pieczniej bzym wobec takich zamachów, o ile, że 
środki, którym i rozporządzają austryackie i wę­
gierskie władze, ażeby o podoonjch zamiarach 
się dowiedzieć i módz im przeszkodzić, o wiele 
są doskonalsze, an 'żeli te, którymi rozporządzają 
władze serbskie, Innych uwag król nie czynił.

Wiedeń, 4 w rześnia. Policja uięła zaprze­
szłej nocy malarza pokojowego Bachmanna i je ­
go żonę, rodem ze Śląska, szewca Tiela, również 
ślązaka, zecera Huebnera i braci Springer, skonfi­
skowała liczne rewolucyjne pism a uiotnb i rę­
czną prasę drukarską, przy zećerze znali ziono czte- 
rolufkowy ostro nabity rewolwer.

Wiedeń, 4 września. Wiener Ztg ogłasza tra­
ktat z Biazylią co do wzajemnego wydawania 
przestępców.

Ai yurn, 4 września. Cesarz przybył o szóstej 
rano i przyjęty został przez arcyksięcia Albrechta, 
W ilhelm a, hr. R u sk ie g o , niemieckiego attache 
wojskowego W edla i naczelników władz.

Arad, 4 wrzeóaia. Dla pożegnania odjeżdżają­
cego ces n a  zebrały J ę  wczoraj w ieczortm na  
dworen kolei wszystkie korporacje , stowarzysze­
nia, naczelnicy władz, magnaci i dostojniej du­
chowni. O zmroku miasto zajaśniało morzem św.a- 
tła. Cesarz, którego przyjęto hym nem  ludowym , 
rozmawiał z kilkoma osobistościami wybitniejsze- 
mi i polecił nadżupanowi Ormosowi oświadczyć 
wszystkiem gminom swe cesarskie podziękowa­
nie za lak serdeczne przyjęcie. Podczas ode jścia 
cesarskiego pociągu nastąpiły grzmiące owarye.

Berlin, 4 wiześnia. National Z tg  donosi, ie  
i « Barz nadał Bismarkowi w dzień rocznicy Sada­
m i order pour le mrrite z wieńcem dembowym.

Befgrad, 4 września. M etropolita poświęcił u- 
roc*yśeie dworzec kolei, przybrany w serbskie 
i uustryacko-węgierskie godła, poczem św iąte- 
* znic przybrany pociąg wyruszj ł  w dwóeb par- 
tyaeb z bogato przyozdobionemi lokomotywami 
do N iżu , wioz\c przedstawicieli rządu , dyrekcję 
kolejową i gości.

Berna, 4 września. Wyuzedł zakaz, zabrania­
jący dowozu i przewozu z W łoch skór megarbo- 
wanych, azuu t i starych sukien z wyjątkiem tych, 
które stanowią pakunek przejezdnych.

Rzym, 4 września Od dnia 2 bm. godziny 4 
po południu do wczoraj godziny 2 po południu, 
zachorowało w Neapolu na cholerę 67 osób, zmar­
ło 86. R ząi zakazał •bnrm iairzom  budowania za 
kładów kw araaU nuow ych około gm in, dozwolił 
jedynie cględsin indywiduów .iln ie  o cholerę po- 
dojrzanych.

Połów kurali na wybrzeżu Sycjlijskiem  został 
unędow bie zakazany; Lwartntany dla bezpieczeń­
stwa wysp włoskich został) obostrzone.

Rzym, 4 września. W  prow incjach nawiedzo­
nych przez cholerę, lathorow&łc d. % bm. 285 
oBÓb. a zmarło na cholerę 141, z tych na Nea­
pol przypada 122 w jpadków  chortby, a 69 wy­
padków śmierci.

Rzym, 4 września. Doły siarc*ane w Nieosia 
na półwyspie sycylijskim zapaliły się. Robotnicy 
zawePr&ni przybyli z zakładów ratunkowych.

Madryt 4 września. (Wiadomość urzędowa). 
Cholera panuje w A i.kam ie od d. 29 z. m.; od 
tego czasn telegram y prywatne doniosły o 5-cin 
przypadkach śmierci wskutek cholery w Alikan 
cie, o 42 wypadkach w Noreldzie.

Konstantynopol, 4 września, Wszelkie dowozy 
z Egiptu poddani zostały pięciodniowej obser- 
wacyi.

K o m  telegraflw ro.

W l e d r n  d. 4 września 1884

Benta pap ierowa a u t 
„ 6*/. M itr. nieopodal.
„ srebrna  ..........................
„ słota ....................................

6•/, Rsnta słota ęg.................
K% Rsnta sło węgianka . . .
Losy s r. 18 1 ...............................
ikoye Banka Anstro-wfgisrskisgo.

„ mdywwo H m ..................
Londyn...........................................
NapoiłlmJw  ...............................
Loaiberdy ...............................
Lo«y ■ r. 1864 ..............................
Akojrs Kar la Ladwlka . .
Akejs Lwu*. Cmt. .....................
Akoyo keL wyg półn. rsoL . .
Obi. Indom, ń lic
Losy Prom. W y r ..........................
Akeya zol Kasa Bogu u. . . 
Ako. kol. póła mson s str 
tf*(0 listy  tast hiput gal. . . .  .
6*/a Listy -oit gal zakl kred. 
Akoye kol. s*elmiogrodxki«i
M a rk a ...............................................
Kable . . , .  .....................
D u k a t ..............................................

Uspessbftsie gieMy: ««Jf

B e r l i n  d. 4 września 18S4 
aastiyae.....................&anknot>

Vi< t u
W arasaw a.........................
Leblt
6*1, Listy oofet. król. pi isk. . 
4 ',a „ likwidacyjne . .
4keye Karola Ladwika . . 

„ k r e ^ w w e

DtWejM
f. 1 ■. ss

Z UII f -  
pneóalese

8n*66 8066
#b-eo | 9680
f l  tO 8140

10S * 6 K 4 --
122 1 - 122*05
81-t 0 91-60

114-65 114-liO
o iv — i t t  -
W6*— ?9g-10
1X1*60 1? *66

-•er ó-(<5
149*26 .60-25
169 75 170- ~
207-50 26 '76
190-60 19060
1 6 5 - 165- -
100*76 1 iO 74
*11— 1 1 4 -
147*76 14-75
.71*76 m -76
10125 161*26
99-60 99-60

171,76 1.6*70
6s-5‘» 69*a

122*^o 123 26
5*74 674

li7-96 167-95
16*: 70 1676*>

206 tn
216*80 (05 70
62-15 6 4-ti
6 6 - c c -

I1S — 11266
499 - S o 8 -

Odpowiedzialny Sedak+ci:
JDr. A d a m  A snyrf.

Wydawca: D r. ILesław JJorodftki.

— Mys t a n  a nienstająca Towarzyitwa Piayjooió* i  n i  
p.fknych w S ok i e nn i oa c b  otwarta ooAiwnnte o l go li
11 oj do 4ej, prócz poniedziałku. — W styp w niedzielę 16_ 
w dnie powiardnio 30 oantóa

— Gs bi s s t  a re k i ile g ia aa y  wuwersytetc Jagielloń­
skiego {Uollegium maśuą) iwidzaó można ouuuennie od 
12ej do le j próos niedziei, świąt i turyj niuwersyte m eh

Mafsarn  toohniezno-prieTrysłfca e * gmaoka Iranu - 
szkańskim otwarte ud» ai—io od g lOsi do 6ej. — Wstęp 
20 cent od osoby W niedziele od 10«] do 2*i beapłateie

— Kopalnie Wieliczki mogą (y< zwiedooar a kotdy 
wtorek ezwartek i sobotę, o g. X dl 46 |pe poi zenit, ja- 
jeli zaś na kteiy z di ty eh swiyu* przypada, z? t  Iza aiy 
l u Q) w dnia nastypuym po twiąeir
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Ogród strzelecki
do wydzierżawienia

od 1 października b. r. 
W arunki dzierżawy udziela W . T eodur 

Baranowski, prezes to warz.
!W7 1 3

W D a n k a w i e a c h ,  o j d  mili 
od stacyi kolei północnej Feidy- 

nanda J a w ł i z o w ł M ,  oą d( sprzeda­
nia  J a l S w U  U o i e i i d e r s h  l e  rasy 
wielkiej AMSteraamekiej sztuk 15. Bliż­
sza wiadomość na miejscu. 908 i 3

Lukomobila nowa
(mloczai nia; do wynajęcia we dworze 
w Bolęuiilis. Bliższe szczegóły w miej­

sca. Poczta T r z e b i n i a  dworz ec.
9 6 1 6

P  h  k n n i o p  z m*ł®8° m>a>1' “s— >cb ze w*i, 
u I l l U p i D w  przynajmniej lat 14 liczący, umie­
jący c*/taó i pnąc, dobrze i rzetelnie się pro- 
rid są :y znajdzie umieszczenie do domowych 

posług. — Bliższa wiadomość u Stróżki przy 
uliey Szpitalnej 1. 4 w Krakowie. 909 1 3

P m ! przyzwoite nlwuia
dla rodziny daje iaterei handlowy w Krakowie, 
który jest zaraz do iprzodania. — Wiadomości 
udzieli Dom komisowy W. Jąwortkiego, Grodz­

ka Nr. 30 w Krakowie. 910 1 d

J. B A J E R

w  Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w  uoma Wgo Goebla,

l poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
! sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów, i

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

badeńekie 
i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 
fajki piankowe 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcabu 

domina itd.
Wielki w y b ó r  p o r t m o n e t e k .

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy­
stawach powszechnych największewi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, .ż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyó można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer manufacturing Ce., Kraków,
287 8 24 ulica Fioryan&ka Nr. 34.
Tarnów Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

LOil
każdego rodzaju sprzedaje na

wypłaty mtesieczne

JOZIf Ra?0P0RTpod

w Krakowie, R/nok, 43 
Joś pe złożeni i pi ,rwizej wpłaty ma zię prawo 

do wygranej.
Wyda,* aif oryginalne zobowiązania znaneko 
powiRechnit zuL»Jn MerSur*, w których nn- 

mera dc t y m y c h  loaów =ą wykazane.

M i T I  ftaiunca) l
uenwa w pół gadany  lekarstwo bez smar 
Pu, łatwe do faranat i przyjemne Za afcu 
fe4* r w ,  ;-Kinej dawki ?łr. 6

dostać można 
**po4hflkfl, Wien V, 

o J , gdzie należy przesy­
ła ć  nam ów ienia. 711 6 16 

0 0 - W Kralowie, do nabycia r aptece 
E, duktu

Sprzedaż majątku.
WzLu* ik ibizjzzz*. ] i i  e. k  Sąort obnpdo- 

weg« w Wądowiuach |g 1 15U> celem .niesie­
nia wapólunj włatnob^i, będą dobra U ń w ię -  
, . j in  z przyległoscikmi B a b i c e  i  M r o s i  • 
k dw t(-r przez publiczną licytacyę sp /e lane 
w .rzęch terminach: 28 sierpira 1884, 3u ^rie- 
i m  i 30 października 1881 t., o go-lzinie 10 
przód południem w e k  Sądzie obwodowym 
W wadewic®1 h Cene wywoła! ną św itow i* bę­
dzie wartość szacunkowa 211.000 złr, wal. a. 
W aiiirm te) Loytaoy. złożyć s;« i tające wynosi 
21.0«0 zł w. a. — Kuratorem mianowany z< stał 
Wielmożny adwokat Dr. Krobicki, z substytucją 
adwokata Dra Iwańskiego. Majątek ten jest nad­
zwyczaj korzystnie położony, na g ran icy  pru­
skiej, przy zulei północnej i transwersalnej 
z roczną pewną intratą 18.000 złr. w. a. I’u- 
dynki w dobryr stauie, dom m ieszkalny  m uro­
wany bardzo alu łuy . .r- O. k. Sąd w adaw ick i 4 
iu ile  oddaluu? od O św ięcim ia, na jb liższa  stacya  
kolejowa Zator. 628 2 3

' W a ż n e  !

dla Panów

jiflj raa/sli ocDOttDw.
Ubrania kom pletne wojskowe <lla w szjst 
kich oddziałów wojJKa dostarcza po nader 

um iarkow anych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr.

„ kawalerjs „ 150 „ 200 „
„ artylery' „ 125 „ 160 „
,  medyków „ 140 „ 160 „

Sohnlz A Stachowicz
«r K r n k e u  ł«  n i l e m  4 . A u y .

Za szybkie i praep:suw« wy- 
z o n p s  r ę c z y  n ię . 8 6 6  9  30

P 7 A Q 7 l 3  u r n n u c i  H u b l n -  
v a C 9 £ K ( l )  ■ t w i n a ,  życzy aobie
miejsca jako towarzyszka f rzJ  ludnej 
osobie, albo jako nauczycielka muzyki 
w zamożnym domu. Interesowani raczą 
swój adreo złożyć w Administiacyi „N o­
wej Reformy*. 894 3 3

Kręgle, Kule, Krikiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
O" =łł=sO»-Ht

Pierwsra krajowa Fabryka chemiczno-kosmetyczna
J a n a  I ł i n  a t o w i c z a

761 6 20

sra Stradomin
we własnym, umyślnie wystawionym budynku 

otwarte jest 
codziennie od g. 9 rano do g 10. wieczór

słynne

M U Z E U M
poświęcone Anatom ii, Sztuce i  Um iejętności 

Karola GabrieCa następcy S Meisl’a.
Muzeom zaw.eia najv,lększ° arcydzieła nowożytnej sztuki Przez 

6 miesięcy wystawiane było w królewskiej sali Odeonn w Mona­
chium, gdzie cieszyło si milośniwemi odwiedzinami Jego król. Mości.

Do najuiekawszyoh nowośui tego Muzeum należy 
a n s  ! j i u i c t i u  W e n u s ,  

figura naturalnej wielkości, która rozkładaLą zostaje od czasu do 
ozasj ze stosownym wykładem.

T r y c h i n o s a ,
przedstawia chorobę trjrchmy na figurach naturalnej wielkości 

D y f t e r i ł f e ,  daje wierny obraz tej groźnej chorooy.
O D D Z I A Ł  4 S T R O P O Ł O U I C Z 1HT, dostępny dla Panów,
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
wszystkich ras ludzkich całego św:zta w naturalnej wielkości.

I«it tan. mężczyzna, sobieta i dziecię z ziemi ognist6j, Botokuda, Nowufunlandczyk, Tasmań- 
czyk, Baszkir, Hotteutot. Kafrowie, Zulusy, Koranasy i t. d.

Morderca dziewcząt H a g o  S c h e a L  w naturalnej wielkości.
Uwaga! g 0  Miss Kraw, dziew, ię-małpa. — j W  Człowiek niedźwiedź Teudor Jcwtiszejew,

dziwna zagadka antropologiczna.
Miau UC ud, konająca ekw ilibryitka. non p la i  a ltra  mechaniki.

Nadto jest jeszcze do widzenia wiele cudów sztuki i umiejętności.
C en* w stępu. Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)

l ó  ot. — d?ieoi płacą O et.
Do obydwóoh daiałów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 2 0  ot. Wojskowi bez stopnia lO  ot.

“  W  piątek dnia 5 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla
pań i objaśniany będzie uaukowo przez pewną damę. 834 15

ze zdroju „ B o n i f a c e g o u

W K O B Ó K 1 H E ,
będącego własnością Tow arzystwa lekarzy qaiicyjskich.

Wysiuzęgóliiioua na wystawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w A m sterdam ie 1888.
ługowana pod kontrolą komisyi T a iu rz y s tw a  iclurry g a licy jsk ich  Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Karlstadzką,
W małyoh dawkach sprawia już obfito wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 

saieea się wzkałtk tego do dłhi»zegi użycia.
Na madzie ńcuwiadeźeniu, zrżb.onego ta .  w kPmee moją, jak, te. w praktyce prywatnej, 

nw t _,iu dżjwo ■ >1> M irsj^iakiej ,ze ia ’cju „Bonifacego", jako s.-odl a .bez boi . i catabienia lekko 
pneoryszbsąjąeego. za nadar akuteozna Z tego powodu przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 
kobiecych ■ zatkaniem połączonych nad sól Karlsb .dzką, (Hau. „rską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją sumiennie poieció w miejsce wymienionych środków leczniczych 'z doda* den. że <*, do dzia­
łania i skałka takowe p-zewyżaza.

Lwów, d. 17 listopada 1881 Prof. Dr. Adam Czyiewicz,
561 12 e. k. radca zdrowia.

y 0  Dostać można we wszystkich aptekach i składach wćJ mineralnych.

m agistra farmacy i chemika sadowego we Lwowie Ulica K opernika L 3.
p o l e c a :

V iolln  przeciw poceniu się rąk i pach, flakon 50 ct.
JPwdr s a l i c y i i o w y  przeciw poceniu się i odparzeniu nóg 

pudełko 50 ct.
§ O c e t  d e s i n f e k c y j n y  silnie odświerzający . odwietrzający 

 ̂ powietrze, używany w biórach. korytarzach i t. p. flakon 50 ct.  ̂
§ K a d z i d ł o  a n t im ia z m a t y c z n e  radykalnie oczyszcza po- 
§ wietrze, niszczy baktei je szkodliwe zdrowiu, dując przyjemny
^ i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sy-

 ̂ pialnych, mianuwicie dziecinnych, flakon 50 ct.
§ T r o c i c z k i  d e s in f e k c y j n e  radykalnie oczyszczają po- 
n wietrze, pudełko 10 ct.
^  Składy własno fabryczne we Lwowie ulica Halicka Nr. 25., w Krakowie 
a  Sukiennice Nr. 20. Oraz nabyć m ożna, w Przem yślu w aptece p. Naklika, 

w Jarosław iu w aptece p. W isłockiego, w Rzeszowie w aptece p. Karp.u- 
Jj skiego i w Drogueryi p .  Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p. Ma- 
Tr cury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece p.
^  Maresza, w K ołom ji w aptete p Stenzla. 701 5—V

> k ł a d  k o m i s o w y

J. B. Prfiwera
w K rakow ie przy Muły m R ynku pod 3fr. 4 ,

poleca wsz< lkie maszyny rolnicze, jakoto: ais 5 5
Mloearnle ręczne, kieratowe i sieczkarnie najnowszej kon strukcyi % fa­
bryki „ C o n s t a n z “, oraz skład wszelkich pługów Sacka,  Rajol ,  
stalowych i innych; T r i e r y  i różnych młynków do czyszczenia 
zboża, siewniki. grabiarki Tyger  it. d. po cenach najumiarkowańuzych.

M Ą ą

Gegrondet

r t i t O M E S - W M Ó l t i f t ą
Aeitestes u, grósstes GeschGft dieser Branciie

W I K N ,  P B l t t ,  e t c .
Tagliche d U -e c te  Ł*p»dit.onen ron A u z e ig e n ,  bętrefldjd:

j®***”* O ' I d i m  łfVr.onoi'm , » r  BteUMrj frolmunaa wwJ A u . f , Ml

d .L u n .  Łu»«n«uien, V« rl Ł*»*< al-
J"*** «*■

an a Ile Zeltungeu aes In- und Ausiandes.
P r e m p t e .  d la c ie t e  u . b l i l lg e  i i łd ie n u u g .

t KMtHfarM»Ułc( pu li • trw.
Nu.. Di* Kntufnuhgu tu uff(rtbrl*-fta tMcUuat Am Ul >1 b .a

hąrMhBSBt.

maść przeciw rapturze S iS S "  
Rosyjska oliwa przeciw podagrze,

śrofłelr radykalny v» podagrze, reumatyzmie boln krzyży — poi laea, gdzie jesz^te żaden 
środek nie pomógł. — Składy tyeh dwuch środkuw nie iBtnieją. JK izayła świeże jedyuie 

3 .  C t r o l lo h  vt Bernie, Skenestrai «“ 1. 3. 199 21 52

1
do grania i do śpiewu

na iprzeJaź i do pożyczania.

Najświeższe Nowości 
w Czytelni

Gubryncwicza i Schmidta
pod zarządem

E. W ilda we Lwowie, 
3» ul. Akademicka 3 .
Program posyłamy bezpłatnie 

95 lo 26

W  » Lipkach “ na Zwierzyńcu
N r  79, jest obszerne

p o m i e s z k a n i e
razem lub częściowo bardzo tanio do 
najęcia, oraz Jo sprzedania f a c t o n  na 
jednego konia z uprzężą, wózek, koń 

. krowa dobrej rasy. 
Wiadomość na miejscu. 881 2 3

liczącego lat 14 potrzebuje

CUKIERNIA
Aut. M asłowskiego 

892 3 3  w Krakowie.

MAGAZYN  
J . SOBOL EW SKUCbO

w  Krakowie
potrzebuje zamiejscowego

praktykanta
wieku lat 14— 15, z odpowiedniem wy 

kształceniem. 900 2 3

Pensyonat mezki

RMRUA WILSON
w Krakowie ulica Lubicz, 1. 3, 

II piętro. 8bł 6 e

l l f t r n i n m  uc7^ szcza^ cy mU U M I U I I I  do gimnazyów, 
zapewnia się od wakacyj pod możliwie 
dogodnemi v: trunkami: wygodne, suche 
i zdrowe pomieszczenie, rodzicielską tro- 
ikliwą opiekę, w miejscu stałego kore­
petytora, konwersacyę francuską i nie- 
tnit ;ką, oraz podług umowy lekcye fran­
cuskiego, niemieckiego i angielskiego 
języka i fortepian.

W iadomość j r z y  ulicy Batorego Nr. 
24, Prószyński, od godziny 10 rano do 
7 wieczorem, w święta z&' 0d 2 popo­
łudniu. 838 10 12

3 0  58 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po ztr. tV
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokł_lnie określić. 
1 'róbki za nadeułaniem ló ot. mirki.

Skład Fortepianów
« Krakowie, prij ni. Sławkowskiej pod 1.16, II. p.ęlrfl 
ma zaszczyt polecić się fezan Publiczności 
z d >Doram A r t e p l a n ó w  1 p u m  iu  
z pierwszorzędnych fabryk, di ccwuah 
z i  izo przytiępnyoh, z kllkulotnlą gwa- 

raijoją.
126 H .  W a M l d b w I c i ,

Aleksander Kwiatkowski
autoryzowany geometra cywilny, podej­
muje się wszelkich prac technicznych, 
w  zakres geometry i praktycznej wchodzą­
cych. Zamieszkały w Podgórzu N r. 14. 
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